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LENY OGLOSZEN: 
Przed tekstem t.j, l-sza strona 60 gr. 
m w. m-m 1 iam, str: 5 łam: w tekście 
50 gr., mekrologi 40 gr. swycz, 16 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. ka wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
«©arobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
« 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
16 4 trójkolorowe o 100 proc, drożej 
>głpszenia adwokatów ryczałtem 25 sł 
tony ogłoszeń niedzielnych sę © 25 proc 
droższa, 
W wydaniu ogółnopolakimi 
ża 1 w. mm w. 1 łamie szer 70 m-m 
istr, Słamów) - 1 zł. drobne za wyraz 24 g) 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 
P. K Q Nr. 002880 
Bpłata pocztowa missosoną gotówkę. 
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w iolejce Węgry iRurntuinia* 


Alarmujace pogłoski w Paryżu i Londynie 


Niemcy obiecują korzyści gospodarcze pańistwom 


za wejście w orbitę ich wpływów» 


BERLIN, 19.3 — Niemieckie biuro infor- 
inmacyjne donosi: w Bukareszcie toczą się 
cbecnie niemiecko-rumuńskie rokowania gos- 
podarcze, których przebieg jest normalny i 
przedmiótem których są poruszane zazwyczaj 
w tym wypadku zagadnienia, jak wzmożenie 
wymiany towarów i t. d. Wszystko, co wykra 
cza poza ten stan rzeczy i co podane zostało 
przez część prasy zagranicznej, uważać nale- 
ży za świadome mącenie międzynaradowego 
pokoju i za próbę stwarzania stanów napręże 
nia. Twierdzenie jakoby Niemcy postawiły 
Rumunii ultimatum, jest oczywiście również 
wymystem pozbawionym wszelkich podstaw. 


ED. 


ANGLIA CZUWA... 
BUKARESZT, 19.3 — Minister Gafencu 
przyjął wczoraj rano posła W. Brytanii Regi- 
nalda Hoare oraz posłów Rzeszy niemieckiej, 
Bułgarii į Węgier. A 


AKTYWNOŚĆ DYPLOMATYCZNA. 

BERLIN, 19.3 — Aktywność dyplomaty- 
czna czynników. niemieckich polegała w cią- 
gu soboty z jednej strony na rozmowach i 
konferencjach, prowadzonych w Wiedniu 
przez kanclerza, a z drugiej strony na demen 
towaniu informacyj i pogłosek szerzonych za 
granicą, a przede wszystkim w Paryżu i Lon- 


OSTRE PROTE 


na skutek niemi 


„ RZYM, 19.3 — Przemówienie Chamber- 
laina zostało przyjęte przez włoską prasę z 
krytycyzmem. „Picolo'** zaopatruje mowę pre 
miera brytyjskiego tytułem: „Chamberlain 
traci spokój i wygłasza groźby”, 


SŁOWACJA? i 

BERLIN, 19:9 ——Oczekiwane-0d-wczoraj- 

szego popołudnia przez koła. niemieckie poli- 

tyczne, a również I obserwatorów zagrani- 

cznych bliższe formułowanie stosunku Rze- 

szy do Słowacji, nie zostało dotychczas opti- 
blikowane. 


OŚWIADCZENIE „PREMIERA“ BERANA. 
PRAGA, 19.3 — Na wczorajszym posie- 
dzeniu czeskiej rady ministrów, pierwszym 
po ogłoszeniu protektoratu Czech. i Moraw, 
premier Beran złożył oświadczenie, w którym 
m, in. powiedział: nasz kraj Czechy i Mora- 
wy są obecnie częścią wielikej Rzeszy naro- 


Nasze myśli zwrącamy w 
pierwszym rzędzie ku jej budowniczemu 
Adolfowi Hitlerowi. W drugim rzędzie myśli 
swe zwracamy do prezydenta dr. Hachy, któ- 
remu naród cały wdzięczny jest za jego ofiar 
ny wysiłek w dniach wielkich decyzyj. 
BERLIN, 19.3— Niemieckie biuro infor- 
macyjne potwierdza z Londyńu, że „rząd 
brytyjski zakomunikował rządowi niemiec- 
kiemu, iż ostatnie wypadki stanowią zupełne 
wypowiedzenie umowy monachijskiej oraz 
zobowiązania do pokojowej współpracy, któ- 
re wówczas zostało obustronnie przyjęte. 
Rząd brytyjski zakomunikował dalej, iż zmia | 
ny powstałe na skutek niemieckiej akcji woj- 
skowej na terenie Czechosłowacji uważa za 
pozbawione podstaw prawnych“. Instrukcje 
e otrzymał Henderson w Berlinie. 
Równocześnie niemieckie biuro informa-| 
cyjne donosi z Paryża, iż min. Bonnet wydał| 
polecenie ambasadorowi francuskiemu Cou- | 
londre złożenia na Wilhelmstrasse noty pro-, 
testacyjnej przeciw sytuacji wytworzonej w, 
Czechosłowacji, „ponieważ rząd francuski | 
nie jest w stanie uznać legalności tej sytua- 


cji, 

ZNAMIENNE POLECENIE. 
BERLIN, 19.3 — Niemieckie biuro infor- 

macyjne z powołaniem się ra słowackie biuro 

prasowe donosi z Bratysławy, iż wojska nic- 

mieckie w Słowacji otrzymały polecenie za- 

chowanie się w ten sposób, by niemiecka 


du niemieckiego. 


szycia. modelowania krawie” 


KROJU czyzny i robót ręcznych wy” 
uczają KURSY mistrzyni PUTOWEJ 


Zapisy codziennie Łódź. Piotrkowska 103, parter 
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JE 


WYŚW 


Scenariusz 
wg powieści „Siostry Kleh. 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse od 


dzłałalność wojskowa nie naruszała w żad- 
nym wypadku suwerenności słowackiej. 
KONFERENCJE WIEDEŃSKIE. f 
[WIEDEŃ, 19.3 — Wczoraj późnym wie- 
czorem odbyła się w Wiedniu rozmowa po- 
między Durczańskim i Machą a Ribbentro- 
pem. Obaj ministrowie słowaccy mieli rów- 
nież być. u kanclerza Hitlera, Jakkolwiek 
treść rózmów tych nie została podana do 
wiadomości i tutejsze odńośne czynniki Ofi- 
cjalne odmawiają wszelkich wyiaśnień na ten 
temat, w kołach poinformowanych twierdzą, 
że istnieją jeszcze pewne trudności i sprawy 
wymagające wyjaśnień pomiędzy Rzeszą i 
Słowacją, S 
ZDECYDOWANA POLITYKA. 
LONDYN, 19.3 — Prawie cała prasa an- 
gielska, omawiając wczorajsze przemowie- 
nie premiera Chamberlaina, oświadcza, iż 
oznacza ono, że premier W. Brytanii wstępu- 
je na droge bardziej zdecydowanej polityki. 


P LES 


Y 
W DUZYM WYBORZE NADESZŁY 


NAGIBOR 
Łódź, ul. Zgierska 107, tel. 133 63 


Duży Wvbór kożuszków zakopiaf skich 


Q ASE TEA EEA 


dynie na temat penetracyjnych zamiarów Rze) 
szy w stosunku do Węgier i Rumunii. Koła | 
niemieckie starają się w pierwszym raędzie | 
wytłomaczyć zachodowi, że stanowisko Nie=| 
miec w stosunku do państw południowych 1a 
obszarze naddunajskim nie polega na „pod- 
bijaniu*, lecz na produktywnym  wciąganiu 
tych państw w sferę politycznych i gospodar 
czych wpływów Niemiec, Wszelkie dawne 
próby Londynu czy Paryża ingerencji na tym 
odcinku były taktyką sztuczną z celami wy- 
bitnie politycznie zmierzającymi do okrążenia 
Niemiec gospodarczo, Nie dawały one żad- 
nych realnych korzyści tym państwom i stwa 


rzały jednocześnie ośrodek niepokoju w Eu- 
ropie. Wpływy niemieckie usuną nie tylko 
niebezpieczeństwo zagrożenia pokoju w Eu- 
ropie, lecz dadzą również państwom tym, 
wchodzącym w orbitę wpływów niemieckich 
realne korzyści gospodarcze. 

Na tle argumentacji prowadzona jest po- 
lemika z Chamberlainem. Zaznaczyć należy, 
że dzienniki nie ujawniają na razie stanowi- 


ska zajętego przez W. Brytanię. Ostatnia 
mowa zarówno Chamberlaina, jak i Hali- 


faxa Oraz inne ostre wystąpienia podaje pra 
sa niemiecka tylko w bardzo dużych skró- 
tach. Instrukcje, udzielone przez gabinet bry 


tyiski ambasadorowi angielskiemu w Berlinie, 
a stwierdzające „całkowite wypowiedzenie“ 
nie tylko układów monachijskich, lecz i Zo- 
bowiązań pokojowej współpracy“ nie zostały 
dotychczas opublikowane przez prasę nie- 
miecką. 


GODZINNA KONFERENCJA W PARYŻU. 
PARYŻ, 19.3 — Premier Daladier w gma 
chu izby deputowanych odbył konferencję z 
ambasadorem angielskim i ambasadorem 
amerykańskim, a min. Bonnet konierował 
przez godzinę z ambasadorem rumuńskim 
Tatarescu i aimbasadorem sowieckim. 


EĄŃIERCHAŃBERLAIN TRACI SPOKOJ. 


TY ANGLIIiFRANCJI 


eckiej akcji wojskowej. 


Cała prasa zgodna jest co do tegó, że o kry 
zycie rządowym nie ma mowy i że premier 
Chamberlain zdecydowany jest utrzymać wła 
dzę w swym ręku. 


Francji i W. Brytanii, celem zapoznania ich 


W. WASZYNGTONIE, 
WASZYNGTON 19.3. — Sekretarz stanu 
Morgenthau zaprosił dziś attaches finansowych 
z 


Zjednoczonych zamierza wydać na skutek okú- 


zarządzeniami finansowymi, które rząd Stanów 
|iednoc czechosłowacii przez Niemcy. 


DEPESZA REGENTA DE HORTHY’ EGO 


YI 


BUDAPESZT, 19. 3. — Regent Węgier j. e. Mi- 
kołaj de Horthy wystosował do Marszałka Śmigłego- 
Rydza telegram w kiórym w imieniu własnym i w 
imieniu armii węgierskiej wita Marszałka Polski, 
spadkobiercę duchowego Marszałka Piłsudskiego. 

Marszałek Śmigły . Rydz odpowiedział depeszą 
następującej treści: 

„Jego Wysokość Mikołaj de Horthy regent kró- 
lestwa Węgier, Budapeszt”. 

Dziękuję serdecznie Waszej Wysokości za przy- 
jacielską depeszę, jaką zechciał mi przesłać przy spo 
sobności serdecznego zetknięcia się naszych dwóch 
armii na wspólnej granicy obu obu naszych krajów. 


Jestem szczęśliwy, mogąc jednocześnie a | 


Waszej Wysokości hołd bardzo wysokiego szacunku 


zabity 


mu wynoszą straty węgierskie, mma 


ch i fi4 


wojska polskiego dla Głowy Państwa Węgierskiego 


i zwierzchnika jego walecznego wojska". 


DZIŚ W BESKIDZIE. 


WARSZAWA, 19. 3. — Dziś o godz. l2.ej odbę innych narodów, 
dzie się na stacji kolejowej w Beskidzie na linii ko | jaźn i woła wzaie 
lejowej Wołkowiec—Ławoczne uroczystość powita- || Węgry. 


nią i zbratamia wojsk polskich į węgierskich. 


Będą na niej obecne oddziały wojsk obu stron 


ze sztabami i generalicją oraz przedstawiciele władz 
cywilnych į ludność okoliczna. 


GDZIE DRWA RABIA... 
BUDAPESZT, 19. 3. — Wczoraj rano ogłoszono 


| następujący komunikat sztabu głównego: oddziały, 


SEEE ER REY DE TOS EOT ORZET ETER EZ ZECKI DEPESZE | pósuwające się doliną Cissy, wczoraj wieczorem o- 
© 
ZAŁOBNY HOŁD. 


DZIŚ W CAŁYM KRAJU SPOŁECZEŃSTWO ODDAJE HOŁD PAMIĘCI WIELKIEGO MAR- 
SZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, WSKRZESICIELA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI. STOLI- 
CA ŚPIESZY DO BELWEDERU, GDZIE WIELKI MARSZAŁEK PRACOWAŁ NIESTRUDZE- 
NIE NAD WZMOCNIENIEM NASZEJ MOCARS TWOWOŚCI DO OSTATNICH CHWIL SWE- 
GO ŻYCIA. 


IETLA NAJPRZEDNIEJSZE FILMY! | 
Potężny dramat ludzkich namiętności w arcydziele filmowym reż, Leonida Moguy p.t. 


Giny Kaus 


„K 


W rol. gł.: trójka bohal-rów z filmu 


OSTATNIE 2 DNI! 


ONFLIKT' | 


„Więzienie bez krat? CORNE LUCHAIRE 


ANNIE DUEAUX — ROGER DUCHESNE i 


siągnęły granicę polską. Oddziały, postępujące doli 
ną rzeki Ung, wczoraj o godz. Ż2.ej nawiązały kon. 
takt z wojskami polskimi na przełęczy Uzockiej, Zaj 
mowanie całego terytorium Rusi Podkarpackiej pla- 
nowo postępuje naprzód. Ludność wszędzie z wiel- 


kim entuzjazmem przyjmuje żołnierzy węgierskich | 
t jako oswobodzicieli, Złamawszy opór luźnych od. 


działów siczowców i band ukraińskich, wojska wę- 


gierskie rozpoczęły oczyszczanie terenów. Straty po | 


stronie węgierskiej do godz. 22-ej dn. 17. 3, wynosi. 
ły 37 zabitych i 114 rannych. Na oswohodzonym 
obszarze, począwszy od godz, l2-ej dn. 18. 3, objęły 
władzę wojskowe władze administracyjne. 


ENTUZJAZM PRASY WĘGIERSKIEJ. 
BUDAPESZT, 19. 3. — Prasa w dalszym ciągu 
omawia znaczenie granicy polsko . węgierskiej, Przez 


Woźny Sprawcą pożaru 
pałacu Kronenberga 
WARSZAWA, 19. 3, — Wczoraj w pałacu Kro- 


nenberga przy ulicy Małachowskiego w Warszawie 
wybuchł pożar. Ogień, który powstał na pierwszym 
piętrze zagroził zwłaszcza biurom Linii Żeglugo: 
wej Gdynia — Ameryka, mieszczącym się na parte- 
rze į pierwszym piętrze oraz biurom Stowarzyszenia 
Elektryków na drugim piętrze, Stamtąd ogień prze- 
niósł się na strychy skąd wybuchły gwałtownie pio- 
mienie, Na miejsce wypadku przybyła straż pożarna 
z trzech dzielnic. W czasie akcji ratunkowej uległy 
dość poważnemu zmiszczeniu biura linii Gdynia— 
Ameryka, gdzie zalano wodą całe urządzenia i war- 
tościowe dokumenty, Część dokumentów zdołano 
uratować. W Stowarzyszeniu Elektryków również spło 
nęła część papierów biurowych. Pastwą pożaru padł 
ponadto dach dwupięwowego budynku. Straty się: 
gają paruset tysięcy złotych. Jak nstalono pożar spo 
wodował wożny linii Gdynia — Ameryka, Kleofas 
Kamiński, który na kuchence sporządzał pastę do po 
dlogi. 


| GRAND - KINO Nafoiękniejszy dramat miłosny 
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Dziś 2 poranki o rodz 12 i 


Engelówna — Benita — St Wysocka — Samborski — Cybu!ski — Sielański 
no! ński w rol 
2 


rannych 


osiągnięcie granicy z Polską — pisze „Uj Magyarsag'* 
— bezpieczeństwo nasze znacznie się wzmomiło, Na 
uzyskanej obecnię naturalnej granicy zetknęliśmy 
się z potężnym i znanym z wspaniałych cnót naro» 
dowych narodem polskim. Nie ma w Europie dwóch 
które łączyłaby tak szczera przy- 
a mnego wspierania się, jak Polskę 
f Wspólna granica — pisze „Pesti Naplo“ — 
otwiera nam wspólną drogę do 35-milonowego wiel. 
| kiego i bogatego braterskiego kraju, a przezń do Bał 
tyku. Polska zaś przez Węgry osiągnie swobodną ko 
munikację z państwami bałkańskimi. 


LAMPKA WINA. 


SIANKI, 19, 3. — Dowódca o. k. gen. Wieczorkie 
wiez podejmował w Siankach lampką wina grupę 
oficerów węgierskich z Uzoka z płk, Witeziem Oska 
rem Szaszem na czele oraz starostę ungwarskiego Ka 
rola Koeszoerue. W przyjęciu wzięli udział przedsta 
wiciele władz wojskowych į cywilnych. Zamieniło 
się ono w serdeczhą manifestację przyjaźni polsko- 
węgierskiej. 


TELEGRAM DO MIN. BECKA. 
WARSZAWA, 19. 8. — W związku z przywró- 


ceniem wspólnej 
ster spraw zagranicznych Wegier hr. Csaky wystos 
sował do ministra J. Becka telegram, na który od- 
powiedział min. Beck. 


granicy polsko-węgierskiej mini. 
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ółównych. 


miejsc 85 gr. i 1,09 
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Dźwiękowy 
Kino -Teat, 


DŹWIĘKOWE KINO 


OZA” 


„M 
ul, KILIŃSKIEGO ar 178. 


Dojazd tramwajami Nr. Nr. 0, 4, 10. 16 i 17. 


DZIS PREMII 
ROBIN HOOD, zwal 


KINO 


»CORSO< 


KINO—TEATR 


IRAR 


Przejazd 34 Tel. 228-55 


pasmo romantyczny 


historia 


11zł U 


ZACHĘTA 


Zgierska 26 =m 


EAN SZA ZEYSESE E AE FEET O ZEE AEEA 


nego króla samozwańca 


Yrzebojowy film p t. 


Dziś podwój 
po 
zdrady w filmie p. t. 


LP = 


„CABOT 


Dziś i dni następnych! Wielki Film ob czajowy o niebywałej 


moc oddawane PORTA NCE R K I 
na widzów p, t, ` 
t, a hr W rolach gł. John Awedege, Louise La timer, 
W rolach gł. Bette Davis 1 Humphrey Bogart, Następny program! Polski film p. t. „GEHENNA“. 


` Początek w dni powszednie o godz, 3.80, w soboty, niedziele i święta o godz. 11.30 


Jako nadprogram! Dramat niemych boha terów.Koń 


Wojownik i Pes DZIKIE SGIEZKI 


Błysk w filmie pt 


| 


OSTATNIE 2 DNI! JI. Humorystyczny film p. t. 


MARNOTRAWNA CÓRKA | KALIF Z BAGDADU 


Następny program „GEHENNA“. Początek seansów w dni powszednie o godz. 3 p.p. w niedziele i święta o 12 w p. ostatni 9 wiecz. 


Zarah Leander w potężnym 


„PRZYGODY ROBIN HOODA” 


W rolach głównych: EROL FLYNN. OLIVIA de HARILLANO — Nadprogram: Dodatki i aktualności P. A, T: 
Początek seansów o godz. 4, — w soboty i niedziele o godz. 12,— 


ERA 

czający armię okrut- 
Jego życie, lo 
ch walk i przygód 


oraz arcywesoła komedią 


Sensacyjna p t BITWA NA BRODWAY 


W rolach gł. Victor Mc. Laglen i Birian Donlewy, 


ny program 
rój nej 


SEKRETARKA JEJ MĘŻA | 


o R 
Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty i święta o godz. 12-ej. Ceny miejsc:na I-szy seans: 25, 40. 51 gr, na następne 4054, 70, 80 gr 
czniowie: w święta do godz. 15-ej. w dni powszednie do godz. 17-ei 25 gr., później 40 gr, iJlgowe 54 gr, w dni powszednie, 


wane. 
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TO WRÓG 


sterów Nr. A 


- „..Wkrótce w kinie 
.„STYLOWY”* 


WÓZKI dziecięce, rowery, radio na raty od 
zł. 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór Vox- 
radio, Piotrkowska 79, w podwórzu, 


LUSTRA toalety oraz trema od zł. 45 — po- 
leca fabryka luster, Józefa Ligockiego, ulica 
Dworska 20 przy Bał, Rynku, tel, 246-31. 


DOMEK do sprzedania dwuizbowy, ogro- 


dzony, studnia i duża szopa, oraz dziesięcio- | 


letni ogród. Cena 2.500 zł., Radogoszcz, Pa- 
bianka, ul. Krynicka Nr. 19. H. Biódel, 


OTOMANY, garderoby, tapczany, 'eżanki, krze- 
sła, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
mio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
~ Przeździecki. 


| 
RADIO 13-22 Watt 4 lompowe gtośnik dynami- | 


czhy zł. 165. oraz wszelkie naprawy Metropo'is 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 


ZA GOTÓWKĘ i na raty ubrania i palta mę- | 


skie i damskie z towarów bielskich. Maga- 
zyn D. Joskowicza. Nowomiejska 8, w podwó- 
rzu, Przyjmuje obstałunki. 


PRACOWNICĄ biurowa z wykształceniem hąn- 
dlowym poszukiwana. Oferty wraz z żŻyciory- 
sem i odpisami świadectw do admin. „Echa” 
pod „Zdolna Biuralistka”. 


——— 


NAJELEGANTSZE palta, garnitury, 


szyję 


po 45 złotych. Piwna Nr, 21, I piętro, że) 


Lutomierskiej. 


ŻADNA posada, ani praca rąk, nie może Ci 
dać tego, co poczynanie samodzielne! Wy- 
jątkowe możliwości zarobku wszędzie, Rów- 
nież dia Pań. „Nowości Praktyczne”, War- 
szawa, Złoła 37. 

„900 BOA ESBABE PARE TEZA 
PRZY WYRZUTACH skórnych wrzodziankach. 
skrofułach, czerwoności skóry, siszajach stosuje 
się Sok Kwitnącezo łopianu., Magistra Edwarda 
Gobieca. Sprzedaż Apteki, Skład Główny, War 
szawa, Miodowa 14. 


BALSAM EGIPSKI Nr Reg. 49. Wcierać przy 
bótach artretycznych i reumatycznych. Magister 
Edward Gobiec. Sprzedaż Apteki, Skład Główny 
Warszawa, Miodowa 14. 


OTOMANY, garderoby, tapczany, krzesła, lē- 
żenki, stół, biurko i stosiki do radia. J. Marty 
nowski. Pomorska 30, tel. 114-28. 


daliśmy odbyło się w Łodzi w katedrze św. 
Stanisława Kostki uroczyste nabożeństwo 
i puy udziale przedstawicieli władz i urzędów. 

ezpośrednio po tym nastąpiło na placu ka- 
tedralnym uroczyste przekazanie Armii samo 
lotu ufundowanego przez właścicieli autobu- 
sów woj. łódzkiego. 

Przed przedstawicielami władz z gen. 
Thommóe i wicewoj. Jellinkiem przeszedł na- 
ropnie rorowód autobusów, ilustrujący roz- 
wój komunikacji autobusowej, z dyliżansem 


Lziś 2 poranki o g. 12 i 2 ceny miejsc od 54 gr. 


MOTOCYKLE 
— okazały się na wszyst- 
kich zawodach wyścigo 
wych jako najszybsze 


maszytry sportowe 
Przedstawiciel 


K. BECHTOLD 


Piotrkowska 152 


erry 


TANIA dzierżawa 30 morgowych pięknych sa- 
dów w Dalikowie za Aleksandrowem pod Ło- 
dzią, tamże ziemia pod warzywa: 


"MEBLE tanio, dobre, można nabyć tyko u. K. 


ŁÓDŹ, dnia 19 marca: 

W piątek, dn. 17 bm. o godzinie 
19-ej odbyło się drugie posiedzenie Magi- 
stratu m. Łodzi. 

in ¢ Obrady zagaił prezydent Kwapiński, po 
ZAGINĄŁ weksel na zł. 50 pl. 20 marca 1939 |Czym po przyjęciu protokółów z poprzed- 
r. w Komarowie Lwoskim, z wyst. J. Karkie- | niego posiedzenia Magistrat rozpatrywał 
iwicz na ZA, „Ekonomia”, Unieważniam. Sommer sprawy związane z konwersją pożyczek, za 
| W. Łódź ul. Gdańska 126. |_| ||| | cjągniętych w Funduszu Pracy i w Banku 
UWAGA! Niezliczone podziękowania. — Naj- | Gospodarstwa Krajowego w latach 1937/88 
„rozmaitsze wyrzuty, Pryszcze, Liszaje, Swędze | Oraz pożyczki belgijskiej, * 
„nie, WERK WSA ZE AA słynny, oso W wyniku obrad postanowiono zwrócić 
„iyczny: „Krem Świętojąński!,. wynalazek: 
„łówy. „Laboratorium Warszawa, . Knicza 
„Prowincja za'czeniem żłotych pięć, 


| 
*4 ZŁ. TRWAŁA z gwarancją, grube loki natural 
ne fale, w firmie „Stanisław”. Główna 33 


Uwaga w nodwórzui m, Łodzi, a mianowicie: 

INA RATY ubrania, palta, kostiumy, poleca dwóch krótkoterminowych pożyczek tt- 
„Konfekcja Ludowa” Plac Wolności 7, w bra- dziejonych przez Societe de Traction èt 
zza nai d'Electricite w Brukseli, dziewięciu krótko 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube |terminowych pożyczek, udzielonych przez 


46 


*|gistratu do zaakceptowańiia lub skonwerto 
wania zobowiązań Gminy Miejskiej Łódź 
w postaci pożyczek zaciągniętych na mocy 
— postanowień Tymczasowego Prezydenta 


Żio-. się do- Rady Miejskiej o upoważnienie Ma|y 


POŃCZOCHY i skarpetki po cenach konku- 
Ba 


kami, 

ROWERY, maszyny do szycia, wyżymaczki, 
najkorzystniej kupić można w firmie Rędzia, 
Łódź, Bałucki Rynek 9, tel. 113-99. 


Fuksowa, Kilińskiego 87, m. 18. 


LUSTRA. trema, toalety. Przyjmuje zamówie- 


twórnia luster Franciszka Turniaka, Pabianic- 
ka Nr 1 telefon. 120-99. 


Z OW nowy garn tur ? .. NIE.. 


By) 


| 


Z 
z 
=. 
- 
= 
= 
= 
` 
> 
> 


7 


STARY lecz SUCHO PRANY. 


odzie ?.. W firmie 


FIEDLER i KUBICZEK 


EJAŻD 2, tol 26 PIOTRKOWSKA 162 
BIOTRKOWSKA 45, ZWIRKI 18, tel 215-29 
PIOTRKOWSKA 130 


1-58 
el, 255-33 | 


| POŃCZOCHY — skarpetki poleca pp. Kup- 
com wytwórnia Grzelak i Poradecki, Łódź, 
Zawiszy 6. 


ZWYCIĘŻYSZ!!! Znając swój osobisty horo- 
‘skop — zdobędziesz pożądaną miłość, Dobro 
byt przyniesie Ci szczęśliwy numer IoSu. Na- 
'deślij datę urodzenia, Znaczków nie załącza). 
Adresować; Womouth, Kraków, Straszew- 
skiego 25, 


——— 


h. Specjalny dział z małymi skaz- 7 


| 


"nia na wyroby lustrzane, odświeża stare. Wy- | Lehman, łódź, ul. Główna 19. Hurt Detal, 


ł 


loczki i naturalne fale. „Nina” Główna 32. 


NA RATY przyjmuje na  obstalunek ubrania 


„z bielskiego materiału, Mędrowski, Nowomiej- 


ska 5, od 5 do 7 wiecz. 


Fundusz Pracy i trzech krótkoterminowych 
pożyczek z B. G. K. 
Ponadto powięto następujące decyzje: 
Zaciągnąć na rzecz Gminy Miejskiej 
Łódź pożyczkę w B. G. K. długoterminową 


ZAJĄCE, Baranki, Jaja, Święconki, Bombonier- | pożyczkę gotówkową zł. 1,000,000 na kon 


ki, Sękacze, Torty; oraz wsze'kie wyroby cze- 
koladowe i cukiernicze w wielkim wyborze po ce 
nach fabrycznych poleca „Palenno” wł. Karol 


wersję pożyczki krótkoterminowej w tejże 


wra 


B. dyrektor Kasy Chorych 
sważany na 5 lat więzienia, 


BARANOWICZE, 19. 3, =— W Baranowiczach 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok na b. dyrektora 
Kasy Chorych Ambroziewicza, oskarżonego o za 
bójstwo obrońcy sądowego w Baranowiczach Mit 
kiewioza. i 

Exdyrektor Ambtoziewicz zabójstwa dokonal 
przy współudziale żony Mitkiewiczą — Luby., Am. 
broziewicz skazny został na 5 lat więzienia, a Luba -- 
Mitkiewiczowa na 2 lata, 


Trzej działacze PPS skazani 


BEM zu pobicie wywiadowcy 


KRAKÓW, 19, 3. — Za pobicie wywiadowcy PP. 
Sąd Okręgowy skazał miejscowego wybitnego dzia- 
łacza PPS i radnego miejskiego Stanisława Cekierę 
i dwóch innych szłonków PPS. Cekieta otrzymał I 
wyrok na osiem miesięcy więzienia, pozostali zaś 
skazani zostali po siedem miesięcy więzienia. 


Sąsiedzka sprzeczka, 
S$mierielny cios siekierą, 


KATOWICE, 19.3. — W Lipinach na Śląsku 
do Ignacego Kurzoka przybył Sąsiad Jan Gut- 
man. W czasie „przeczki wynikła bójka. Kur- 
zok pochwycił siekierę i zarąbał na Śmierć Gut 
mara. Zabójcę aresztowano. 


' Przemarsz oddziałów wojs 'owyta 


Przebieg wczorajszych uroczystości. ES 


dwukonnym ż ubiegłego stulecia nå czele. 
O godz. 18.30 wobec zebranych przed 
gmachem Zarządu Miejskiego na Placu 'Wol- 
ności przedstawicieli władz i organizacyj od- 
był się przemarsz oddziałów wojskowych 
entuzjastycznie witanych przez rzesze publi- 
czności. | 
W związku z przypadającym w dniu dzi- 
siejszym imieninami Marszałka Piłsudskiego 
wczoraj wieczorem przeszły ulicami miasta 
orkiestry, : 
Dziś uroczystości rozpoczną nabożeństwa 
żałobne w kościołach wszystkich wyznań. 


1.700 tysięcy złotych BA 
na budowę wodociągów i kanalizacji 


Pokryć w roku administracyjnym 1939- 
40 z budżetu zwyczajnego zł. 52,500.— z 
tytułu oprocentowania tej pożyczki i wsta- 
wić do budżetu zł. 500.000— na spłatę 
dwóch półrocznych rat kapitałowych. Ra- 
da postanawia zobowiązać: Magistrat do 
umieszczenia w budżecie odministracyjnym 
na rok 1940/41 odpowiednich kwot na opro 
centowanie i spłatę pozostałych rat kapi- 
tałowych z tytułu pożyczki, 


Zaciągnąć z Fumduszu Pracy pożyczkę 
uS er į wa. ia sT0 f QG preme na na 
wę: wodociągów "i. ka ji, Upoważnić ` 
Zarząd Miejski do podec z F. P. kredy- 
tu materiałowego zł. 550.000.—, dotacji 


zł. 350.000.— na regulację rzek į dotacji na 
budowę ulic wyłotowych zł. 850.000.— 
Postanowiono nabyć od Chrześcijań- 
skiego Towarzystwa Dobroczynności za Su 
mę zł. 40.260.— nieruchomość przy placu 
Dąbrowskiego, liczącą 1342 mtr. kw. 
Zatwierdzono taryfę opłat od uboju i ko 
rzystania z targowiska w rzeźni. 
Wyasygnowano dla Łódzkiego Okręgo 
wego Związku Lekkoatletycznego na rok 
1938/39 zł. 1.000.— na urządzenie w dniu 
20 marca rb. wystawy sportowej w Łodzi 
Oraz wreszcie zmientony został paragraf 1 
Przepisów o zaopatrzeniu emerytalnym pra 


wysokości, zaciągniętej w roku 1938/39 na cowników Zarządu Miejskiego w Łodzi i 
sfinansowanie robót inwestycyjnych. ich rodzin. 


$ 


| 


MASZYNA Singera do szycia, cena 65 złotych 
do sprzedania. Piotrkowska 189 B. Matusiak w 
podwórzu. 


| MIESZKANIA od Zł. 40 kw. domy poleca: „Be 
| ka" Piotrkowska 73. tel. 153-13, Zawiszy 3. 


SPRZEDAM okazyjnie radio 3 lampowe „Elek- 
trit” — ul. Wrześnieńska 13, Klimek, 


ROWERY turystyczne, wyścigowe, firmy „Is- 
kra” Bednarek Zgierska 164 za gotówkę i na 
raty. 


MASZYNA krawiecka bębenkowa oraz do szy- 
cia rękawiczek, gwarantowana, tanio do sprze- 
dania. Bałucki Rynek 9. m. 1 


2 MAGLE ręczne do sprzedania. Ul. Krakusa 
nr 3, wiadomość u gospodarza. 


PŁÓCIENKA, bielizna fartuchy. Wytwórnia 
jersak, Łódź, Stary Rynek 15, 


mi honi N ETS S 
STARE, dobre skrzypce, tanio do sprzedania. 
Radwańska 45, m. 7. 


„PLACE budowlane wyprzedaje. Informacje w 
i Stokach, przy dworze oraz Łódź, Sienkiewicza 
nr 89, m. 5 od 4 po południu. 


MĘŻCZYŹNI! Mój system daje pełnię si 
męskich i energię nawet w wieku starszym. 
RA pod „Energia“, Kraków, Skryt- 
a 3 


FARTUCHY, bielizna, płóclenka, własny wy- 
rób, kolory trwałe, Wysyłam cenniki. Zlece- 


tel. 170-72 


OSTATNIE 2 DNI! 


— film w-g po””ości DOŁĘGI MOSTOWICZA p. t. 


„OSTATNIA BRYGADA" 


nia wykonuję pocztowe i kolejowe. Pawei 
' Recław, Łódź, Zgierska 12, 
(PRAWO 
J0 SZCZĘ 
ŚCIA) 


W roli głównej M. Gorczyńska, E. Barszczewska, Junosza - Stępowski, Sielański, 


Zbyszko Sawan. 


Nast program. W CZTERY OCZY. 


SIERZANT BERRY!!! 


S tyra na fim 


Film 6 bandytach, przemytnikach narkotyków, 
gangsterach — na wesoło. To brzmi jak paradoks; 
a jednak wytwórnia Tobis zdobyła się na taki śmia- 
ły wyczyn. Film Tobisu pt. „Sierżant Berry" to wspa 
niała satyra na ponure, krwawe filmy gangsterskie, 
„Sierżant Berry“ to gloryfikacja dzielnego, odważne 
go, skromnego policjanta, Berry „przypadkowo“ wy 
krywa bandytów, „przypadkowo“ awansuje, „przy- 
padkowo* natrafia na trop przemytników opium i 
chwyta ich w pomysłowo zastawiony potrzask. A 
wszystko na, wesoło, bez wysiłku, bez przygotowa- 
nia. Że przy tym rozkochuje w sobię śliczną Meksy. 
kankę i poślubia ją — to już jego osobista sprawa... 

Akcja filmu rozgrywa się w Chicago I w Meksy 
ku. Tak jak w prawdziwych filmach gangsterskich. 
Tylko to, co tam jest smutne, przykre i ociekające 
krwią, „Sierżant Berry* nicuje na w . Jest tu i 
porwanie panny młodej, omal, że nie sprzed ołtarza 
CEEP ZP Z TEE ONTO NOTE TOOK 


DYPLOMOWANA mistrzymi cechowa przyjmu- 
je do nauki szycia i kroju. Naucza rysunki za- 
sadnicze, modelowania, óraz kroju dziecinnego, 
Opłata tygodniowa 3.50. Wigury 11 front parter 
jm. 2 


LUSTRA, trema toalety oraz toalety skrzydeł- 
kowe dla p.p. Krawców tanio sprzedam. Wyso- 
ka 16, m. 59. 


MASZYNĘ damską bębenkową Singera w do- 


brym stanie, sprzedam tanio. Łagiewnicka 47, 
m. 9 I p. Płuciennik. 


_KRANIKI 
i KLAMKI 


czyści nailepiej płyn LUNA 
DOSKONAŁE 
WYNIKI 


osiągnie ten, kto używa 
mydło do golenia PIXIN. 


y gangsterskie 


Wkróśćce w kinie „STYŁOWY* 


i pogoń za uwodzicielem i wesele meksykańskie i 
ponury, pełen tajemnie dwór przemytników. Wszy- 
stko zaczyna się groźnie, a kończy wybuchem śmie 
chu.. 

Reżyser Herbert Selpin miał bordzo trudne za- 
danie do spełnienia. Temat filmu „Sierżant Berry“ 
graniczący między komedią a farsą łatwo mógłby się 
przerodzić w niesmaczną, przesadną groteskę. Ale 
Selpin ma wrodzone poczycie takiu umiaru. Nie- 
wątpliwie odtwórca roli tytułowej, czołowy aktor 
filmu europejskiego Hans Albers wiele mu w tym 
pomagał, W rezultacie powstał film bardzo orygł- 
nalny, bardzo zabawny i bardzo ciekawy. Sceny wy 
wołujące huragany śmiechu przeplatają misternie 
sensacyjną akcję. Widz nie ma czasu znużyć się ne 
pięciem, bo musi się śmiać do rozpuku x. kawałów 
i perypetii sierżanta Berry, 


POTRZEBNA wykwalifikowana oberloczarka do 
jedwabnej bielizny trykotowej. Fabryka Try= 
kotaży Narutowicza 57, 


MASZYNĘ do szycia gabinetową i stół okrągły 
sprzedam. Ogrodowa 54, m. 13a, oficyna prawa. 


NADZWYCZAJNA okazja! Na białej harmonii 
wylczam w szęściu miesiącach. Instrument do 
dyspozycji. Niezamożnym ulgi, Ktińskiezo 79. 
m. 26, tel. 100-79. 


MISTRZYNI wiedzy tajemnej, H. Staszewska 
przyjmule od godz. 13—20, prócz niędziel. Głó- 
wia 11, m. 22, lewa oficyna. 


| a ES aE r aiui PODALI 
DOZORCA, natychmiast potrzebny. Wiadomość 
Główna 59, Kowalski. 


m A A 


MEBLE kompletuje zamienia, odświeża, dyplo- 
Tę mistrz Galar., Warszawska 16, tei 
231-80. 


SPRZEDM magle. Ul. 6 Sierpnia 46. 


MASZYNĘ do szycia, rękawiczek Singera sprze 
dam okazyjnie Łogięwiięka 85, iront budka. 


TRUKA 


Przecz 
ALD zzalące pigułki 


iyde Warszawy w kiits wierszach 
Wobec stwierdzonej stabilizacji sytua- 
cji finansowej i gospodarczej Domów A- 


kademickich oraz licząc się z brakiem 
miejsc w dotychczasowych Domach Aka- 
demickich, Kuratorium zdecydowało roz- 
począć budowę nowych pawilonów, prze- 
znaczając na ten cel cały swój kapitał za- 
kładowy i środki wygospodarowane w 0- 
statnim pięcioleciu. W projekcie jest bu- 
dowa dwóch pawilonów przy ul. Mochna- 
ckiego. Obecnie rozpocznie się na razie bu- 
dowa jednego. Obydwa pawilony mają li- 
czyć 600 nowych miejsc dla akademików, 
zwiększając ich ogólną ùiczbę do 2600. 

W końcu bieżącego tygodnia zostanie 
oddana do użytku pływalnia, mieszcząca 
się w budynku II Gimnazjum Miejskiego 
przy ul. Górnośląskiej 6. Będzie to pier- 
wsza pływalnia szkół miejskich. Ponadto 
szkolnictwo miejskie czyni zabiegi o rea- 
lizację projektu centralnej pływalni szkol- 
nej na jeziorze Kamionkowskim. 

* * » 

Sprawozdania opiekunów miejskich i 
społecznych, odwiedzających mieszkania 
rodzin i osób wspieranych przez Ośrodki 
Zdrowia i Opieki, zwracały uwagę na zły 
stan sanitarny większości tych jedno i dwu 
izbowych lokali. Po dokonaniu dokładnych 
oględzin zakwalifikowano do odnowienia 
1400 najbrudniejszych mieszkań. 

* * k 


Celem wyzyskania nowej skróconej tra- 
sy pomiędzy północną dzielnicą a Krakow- 
skim Przedmieściem, dyrekcja tramwajów 

uruchomi w końcu bieżącego miesiąca no- 
wą linię tramwajową Nr 27. Linia ta weż- 
mie swój początek od zbiegu ul. Potockiej 
i Słowackiego i trasę wl. Bonifraterskiej, 
Krakowskiego Przedmieścia, Królewską i 
Marszałkowską, do dworca, Als Jerozolim- 


"ską, Chałubińskiego dojdzie do Pi, Naru- 


towicza. W ten sposób połączenie Ochoty 
z żoliborzem i Marymontem zostanie skró- 


cone o kilka minut. 
* 


+ 4 


Ulica Koszykowa między ul. Tarczyń- 
ską i Starynkiewicza od dłuższego czasu 
jest już zamknięta dla ruchu kołowego. — 
Okoliczni mieszkańcy wyrażają postulat, 
aby tempo robót kanalizacyjnych, wyko- 
nywanych na tym odcinku, było przyśpie- 
szone w celu udostępnienia dla ruchu tej 
ważnej arterii komunikacyjnej. 


Gruźlica płuc jest nie- 

; abłaganą i corocznie, 
itepe nie robiąc różnicy dla 
płel, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 


PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, GRYP 


it. p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLAN”" 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa- 
mopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki. 


w 


Wszystkiemu zawinił konar... 


| kraieczkci. 


SKRADZIONY ROWER 


ema Obiecujący Józio 


Sytuacja międzynarodowa rozwija się 
tak szybko, że człowiek nie jest w stanie 
za nią nadążyć. W każdym razie jest o ty- 
le ciekawa, że — jak się okazuje — strasz 
mie dużo państw na świecie szuka czyjejś 
opieki. Naturalnie na ten temat kursuje wie 
le sensacyjnych a — na razie przynajmniej 
— nieprawdziwych plotek i pogłosek. 

W najgłupszej sytuacji znajdują się dzi 
siaj niewątpliwie nauczyciele geografii. Ta 
ki biedak, który rok temu wykładając ge- 
ografię, mówiąc o państwie austriackim, 
musiał po tygodniu sprostować swoje in- 
formacje. Gdy pół roku temu mówił o pań- 
stwie czechosłowackim, mógł ciągnąć wy- 
kłady na ten temat aż do marca roku bie= 
żącego. I gdy przed paru dniami doszedł 
do momentu, w którym omawiał znaczenie 
Pragi, jako stolicy jednego z państw Euro 
py środkowej, jaż nazajutrz musiał oświad 
czyć swoim uczniom: 

— Moi drodzy, bardzo was przepra- 
szam, że wczoraj wprowadziłem was w 
błąd, ale wierzcie mi, że stało się to nie ż 
mojej winy. Wykreślcie więc notatki o Pra 
dze, jako o stolicy państwa, a napiszcie, że 
Praga jest głównym miastem jednej z pro- 
wincyj niemieckich. Natomiast w między- 
czasie powstało nowe niepodległe państwo 
mianowicie Słowacja, którego stolicą w 
jest miasto Bratysława, 

Następnego już dnia spocony i z lekke 
oszalały nauczyciel geograf musiał znowu 
tłumaczyć się przed uczniami: 

— Najmocniej was przepraszam, że 
wczoraj wprowadziłem was w błąd, ale nię 
jestem w stanie nadążyć za wypadkami hi 
storycznymi. Wykreślcie z łaski swej w no 
tatkach wzmiankę o niepodległym państwie 
słowackim i jego stolicy Bratysławie... 

Dzisiaj niepodobna przewidzieć, jakie 
sprostowanie nauczyciel geografii będzie 
musiał jutro obwieścić swoim uczniom, je- 
żeli jednak sytuacja będzie się rozwijać w 
tym samym tempie, to można mieć nadzie- 
ję, że wszystkie obecne mapy Europy zosta 
ną sprzedane handlarzom śledzi na maku- 
laturę, ale nowe nie zostaną wydane. Za- 
nim bowiem zecer złoży, drukarz odbije no 
wą mapę, może się okazać, że jest już ona 
nieaktualma, przestarzała i uczeń nie może 
z niej korzystać. Najpraktyczniej byłoby 
na miejscu mapy, zajmowane obecnie 
przez takie państwa, jak Szwajcaria, Ho- 


Jandia, Belgia i-t. p. zostawić puste miej- 
Sce i prowizorycznie tylko nakreślać deli- 


mA 


katnie, ołóweczkiem który łatwo da się gu 
mą wymazać, granice państw, doraźnie 
aktualnych. - 


s£ CHO” 


Niewatpliwie żyjemy w czasach bardzo 
interesujących. Ale, mam wrażenie, że du- 
żo przyjemniej byłoby o nich czytać z per- 
spektywy lat, powiedzmy pięćdziesięciu, 
niż osobiście niejako uczestniczyć we wzlo 
tach i upadkach naszych sąsiadów. Na ra* 
zie pozostaje jedna rzecz: mie prowadzić 
rozmów na tematy polityczne. Okazuje się 
bowiem, że rzeczywistość przekracza naj- 
śmielsze koncepcje — kawiarniane. Ka- 
wiarnia jest zdruzgotana. Ludzie przestali 
już sami rozumować. Kiedy dawniej każdy 
gość kawiamiany posiadał własną koncep- 
cję polityczną, to dzisiaj staje z rozdziawio 
nymi ustami przed gazetą i prtzyżnaje uczci 
wie, że nic nie rozumie. 

Dlatego właśnie postanowiłem więcej 
na tym miejscu polityką nie zajmować się, 
gdyż jest przecież tyle tematów wesel- 
szych! 


„POŻYCZKA" 


Rower jest tematem bardzo wesołym. 
Bardzo przyjemnie jest popatrzeć na go- 
ścia, który spada z roweru. Naturalnie dla 
upadającego przyjemność jest znacznie 
mniejsza, ale już tak jest na Świecie, że 
funkcje muszą być podzielone. Jeden ma 
przyjemność, a drugi upadek. 

Mówiąc konkretnie, sytuacja wygląda- 
ła tak; ślusarz Stanisław Koziorek, dla u+ 
przyjemnienia sobie życia jeździ po mie- 
ście rowerem. Przyśpiesza to podobno tem 
po załatwianych przez niego spraw, Pewne 
go dnia zostawił on „na chwileczkę“ rower 
przed jednym z domów na ulicy Piaskowej. 
Gdy wrócił, roweru już nie było. Jak si 
następnie okazało rower skradł 17-letni Jó 
zef Skowron. Chłopaczynę jednak złapano 
i — Sąd Grodzki wydał wyrok, skazujący 
Jozefa Skowrona na 2 tygodnie aresztu z 
zawieszeniem wykonania wyroku na 5 lat. 

` Jerzy Krzecki, 


m M 
QANE KIE KUR FERII EEE OAE REPETZE TA RENEE 


WAPNO — CEMENT — GIPS 
Szamoty. Płyty piekarskie. Dachówka. Papa. 
Gumater. Gumakit. Lepik. Smoła. Karboli- 
neum, Klinkier, Castor, Wodozapór. Kafle. 
Grysik marmurowy. Posadzki inkrustowane. 
Wodzian wapnia, Tynki szlachetne, Wapno 
rolne, Cegła kanalizacyjna oraz wszelkie ma- 
teriały budowlane bezpośrednio z fabryk re- 
prezentowanych względnie ze składów wła- 


A 


snych połecają: -so == , f 
Inżynierowiefgn i Stanislaw PEDZICH | 
WARSZAWA, Chłodna 35 (dawniej Jero- 
zolimska1 13) — Telefony 605-97 i 605-96. 


Lwowscy właściciele domów 


skarżą się na nadmierne podatki miejskie. 


ZE LWOWA 


Mówca wykazał na podstawie cyfr za 


Przez ubiegłe dwa dni Polskie Koło Ra | czerpniętych z preliminarza, że nierucho- 


KAMIENIE 


powstają wskutek złego 


„Wątroba jest filtrem dla krwi. Żanieczy- 
szczona krew może powodować szereg roz- 
maitych dolegliwości: bóle artretyczne, ła- 
manie w kościach, bóle głowy, podenerwo- 
wanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do i 
cia, mdłości, język obłożony. Choroby złej 

rzemiany materii niszczą organizm i przy- 
pieszają starość. Racjonalną zgodną z nā- 


Nr 78 


ŻÓŁCIOWE 


funkcjonowan a wątroby 


turą kuracją jest norimowanie czynn wąs 
troby i nerek, Dwudziestoletnie ryja 
nie wykażało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
E he tagoni, żółtaczce, Otyłośl, 
artretyzmie mają zastosowanie zioła lecznicze 
pCHOLEKINAZ * H. NIEMOJEWSKIEGO, 
fiol bi a "mm Laboratorirm 
izjolog. chemiczne „CHOLEKINAZA* 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, Nowy 
świąt 5 oraz apteki i składy apteczne. 


Przekuz pocztowy z Łodzi 


unieszczęśliwił sprytną bydgoszczankę. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Do firmy W. Dąbrowski w Bydgo- 
szczy przekazano z Łodzi przekazem pocz 
towym kwotę 1432 zł. Zawiadomienie o 
nadejściu pieniędzy i przekazu pocztowe- 
go otrzymała biuralistka 20-letnia Leoka= 
dia Kluczyńska (ul. Chełmińska 3) zatrud= 
niona w wymienionej firmie od dwóch lat. 
Postanowiła ona przekazane pieniądze 
przywłaszczyć sobie, W tym celu porozu= 
miała się ze swym narzeczonym 25-letnim 
Henrykiem Napierałą (ul. Bronisława Pie 
rackiego 61) i wspólnie ułożono plan sprze 
niewierzenia. Kluczyńska, mając dostęp do 
wszystkiego w biurze, wzięła stempel fir- 
mowy, odcisnęła go na przekazie poczto= 
Wym oraz podpisała nazwisko szefa i prze 
kaz ten wręczyła swemu  farzeczonemu. 
Napierała udał się na pocztę i podjął bez 
żadnych trudności gotówkę. Oszustwo to 
nie dało się ukryć i Kluczyńską aresztowa 
no. W czasie rewizji osobistej u Napierały 
znaleziono jeszcze 1300 zł, które miał za- 
szyte w płaszczu, 

Na rozprawie przed Sądem Okręgo- 


*| wym w Bydgoszczy Kluczyńska i Napiera 


ła przyznali się do winy. Fałszerstwa | 
sprzeniewierzenia dopuścili się — jak 
twierdzili — dlatego że chcieli się pobrać 
l potrzebowali pieniądze na ślub i wypra- 
wienie wesela. W wyniku rozprawy sąd 
skazał narzeczonych po roku więzienia. Po 
nieważ byli oni jeszcze miekarani, sąd 


Nauczycielka -Żydówka 
nazwała dzieci, 


Z Dobrzynia donoszą: 
W tych dniach Ruchla Motylowa, nau- 


„czycielka w szkołe powszechnej w Dobrzy 


niu- nad Drwęcą nazwała polską dziatwę z 
klasy 6-tej a „polską grandą'. Następnego 
dnia do grona nauczycielskiego między in 
nymi ciętymi słowy powiedziała: „Żydów 
nikt nie wytępi, bo żydzi byli, są i będą”. 

Motylowa spowodowała, że żydzi nie 
%taniają się wielu osobom spośród polskie 
go grona nauczycielskiego. 

Podobną działalność prowadzi jej kole 


RADIO-KĄCIK. 


wykonanie kary zawiesił warunkowo na 
okres 5 lat. 


THO-=RADIA| 


polską grandą” 


żanka — nauczycielka Rebeka Braunówna 
która powiedziała do nauczycielstwa pol- 
skiego, że „Polska byłaby szczęśliwsza, 
gdyby wszystkie mniejszości w Polsce by 
ły takie, jak mniejszość żydowska”. 
Nauczyciełki-Polki w Dobrzyniu stwier 
dzają, że każdy zatarg pomiędzy dziećmi 
polskimi i żydowskimi Motylowa i Brau- 
nówna likwidują z nienawiścią do dziatwy 
polskiej, 
RIRE ŻE EE AE ZY WONOWZE PTTUWEZ ROZOWE KE 22 
PONIEDZIAŁEK, 20 MARCA 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 


dzieckie przy radzie miejskiej obradowa- |mość miejska we Lwowie swoimi różnoro 
ło nad budżetem, który obecnie wejdzie| dnymi świadczeniami pokrywa połowę bu 
pod obrady komisji budżetowej rady m.l dżetu zwyczajnego wynoszącego 10 milio 
Po ogólnym przedstawieniu preliminarza ,nów. Są to świadczenia z tytułu dwojakie 
budżetowego przez generalnego referenta | go rodzaju opłat kanałowych, dalej zawar 
budżetu dr Brzeskiego rozwinęła się obszer|te w dodatkach do państwowego podatku 


6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

7,00 Dziennik poranny 

7.15 Muzyka z płyt 

8.00 Audycia dla szkół 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 

1115 Muzyka lekka z płyt 

11.57 Sygnał czasu i hejnai z Krakowa 


NIEDZIELA 19 MARCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
1.15 Pieśń „Bogurodzica“ 
1.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry woj- 
skowej — z Wi 
8.00 Dziennik poranny 


i na dyskusja nad dwiema nowymi pozycja- 


mi w budżecie, a mianowicie nad dochoda 
mi z powodu drogowego i z opłat za czy- 
szczenie jezdni. Obie te pozycje obciążają 


od nieruchomości, w dodatkach do podat 
ku grutowego, w dodatku do opłat stem- 
plowych, od przenośnego, w podatku dro 
gowym (nowe realności z podatków t. zw. 


bardzo mocno nieruchomość miejską starą| wygasłych od opłat za wodę, za wynajem 


i nową. 


jezdni przeciętnie po 76 gr. na 1 mtr. kw. 


Pierwszy dyskutant r. Pfau podniósł że| wodomierzy, z tytułu opłat za czyszczenie 
obciążenia nieruchomości miejskich dopro | jezdni, a także z podatku lokatorskiego, 


wadziły do pauperyzacji wśród właścicieli 


opłacanego przez lokatorów. Te wszyst- 


nieruchomej i doszło do tego, że właścicie | kie świadczenia w sumie dają około 9 mi- 
le ci z powodu nadmiaru obciążeń są zmu lionów zł. rocznie a składa je nierucho- 


szeni się ich wyzbywać i oddają je często 
w obce ręce. 


Fafalny sirzał f6-ieimie$o chłopca. EFE 


Z Wąbrzeźna donoszą: 

W lesie maj. Nielub w pow. wąbrze- 
skim pracował leśniczy Siebenhaar, Pole- 
cił on swemu synowi, 16-letniemu Erne- 
stowi, udać się rankiem na kontrolę lasu, 
dając mu dubeltówkę, nabitą lotkami, W 
pewnej chwili młody -Siebenhaar spotkał 
dwóch osobników, ścinających drzewo. Na 
widok „gajowego“ z dubeltówką rzucili 


ŻEŃSKIE KURSY KROJU, SZYCIA 
MODELOWANIA | MODNIARSTWA 


ANNY KARBOWIAK 


Ł)dź, ul Sienkiewicza 89 m. 6. 
Zapisy codziennie 


DZIŚ OTWARCIE zakł. gastronomicznego 
KAD 0“ 


| 


miość miejska. Cyfry powyższe świadczą, 

jak silnie przeciążona jest nieruchomość 
miejska i dlatego mówca uważa, że dwaj 
nowe podatki mogą doprowadzić dziesiąt- 
ki właścicieli domów do ruiny. 


Następny mówca ks. prof. Szydelski, 
przychylając się do wywodów przedmów- 


„cy dla ilustracji podał, że Kapituła rzym.- 
się do ucieczki, Siebenhaar krzyknął, aby | 


katolicka, posiadająca w centrum miasta 


się zatrzymali, a gdy to nie poskutkowało | dwie t, zw. dobre realności, z powodu wiel 


— wystrzelił na postrach, ponad głowami 
uciekających. Nieszczęśliwym trafem jedna 
z lotek odbiła się o konar i ugodziła w 
plecy Zygmunta Góreckiego, notoryczne- 
go złodzieja leśnego, Skutkiem odniesionej 
rany Górecki po pewnym czasie zmarł w 
szpitalu, a Ernest Siebenhaar zasiadł na 
ławie oskarżonych pod zarzutem nieumy: 
ślnego zabójstwa. Sąd Okręgowy w To- 
runiu skazał oskarżonego na umieszczenie 
w domu poprawczym. Obrona Siebenhaara 
założyła apelację, prosząc o zawieszenie 
oskarżonemu kary, ze względu na jego nie 
naganną przeszłość, oraz przypadkowość 
tragicznego faktu. Obrońca przedłożył na 
rozprawie odwoławczej kilka świadectw 
zawierających Korzystne opinie o Sieber 

haarze. Sąd Apelacyjny w Poznaniu prz: 


ul, Kiliáskiego 145. Kier. Jana MURDZY. | chylił się do wniosku obrony i zawiesił í 


madania, obiady i koacie 
a jaroszy, larska kici 
cha, Habe 


TWA: G. Keili 
ı Grodziskie, 


na świeżym maśle Karżonemu wykonanie kary domu popi: 
p "|czego na 2 lata 


kich obciążeń nie uzyskuje nawet 3 proc do 
chodu. Mówca uważa, że jest najwyższy 
czas, aby się zastanowić nad położeniem 
właścicieli realności. 


Niewątpliwie sprawa tych dwóch no- 
wych obciążeń będzie praedmiotem dyskus 
ji na komisji budżetowej i na Radzie miejs 
kiej. 


pa anean nr KA EA Ta OT OPZZ | ZERA 
I DZIECKO MOŻE MIEĆ RACJĘ, 


"jeżeli wzbrania się przed czymś niewłaści- 


wym. Jeżeli dziecko nie znosi mleka, lub | 
pije je niechętnie, to nie jest to bez PO 
ny, Przecież mleko zbytnio przęciąża żołądek 
dziecka i powoduje przykre uczucie nudnoś- 
ci. lUstępujemy wtedy dziecku i mieszamy 
mleko z Kawą Słodową Kneippa, która czy- 
ni napój łatwiej strawnym, smaczniejszym 1 
bardzo lubianym przez dzieci. (Wr). 


8.15 Audycja dla wsi 

9.15 Transmisja nabożeństwa z kościoła po-Ber- 
nardyńskiego w Wilnie 

10.45 Pieśni o wolności — w wykonaniu Chóru Na. 
uczycielskiego Męskiego — z Katowice 

11.00 Sztafeta wzdłuż granic Polski — reportaż sło. 
wno - muzyczny 

11.57 Sygnał czasu i hejnał À Krakowa 

12.03 Poranek muzyczny w wykonaniu orkiestry sym 
fonicznej Zw. Muzyków Chrześcijan — z TL 

13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 

15.10 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej 

14.40 „W naszych sercach zawsze żyjesz* — audy- 
cja dla dzieci w wykonaniu zespołu dziecięcego 

15.00 Audycja dla wsi 

16.30 Recital organowy 

17.00 Teatr Wyobraźni: „Dziady“ — Adama Mic- 
kiewicza (wiaszór III) 

1745 Koncert solistów (z Gdyni przez Toruń) 

18.25 „Juliusz Słowacki w życiu Marszałka Piłsud- 
skiego“ — szkic literacki 

18.40 Witold Maliszewski: „Z niwy polskiej“ — 
suita na orkiestrę, oparta na motywach ludo- 
wych — wykona orkiestra symfoniczna P. R. 

19.00 PRZEMÓWIENIE P. PREZYDENTA R. P. 


. IGNACE 0 

19.15 Marian Rudnicki: „Szlakiem Marspłka Jó- 
zefa Piłsudskiego“ — muzyczna fantazja radio. 
wa — wykona orkiestra symfoniczna i chór P.R. 
oraz soliści 

19.35 Orkiestra i soliści — płyty 

20.15 Audycje informacyjne: Zbiorowe wiadomości 
sportowe z Rozgłośni P, R, Przegląd polityczny, 
Dziennik wieczorny (20,40), Wiadomości me- 
teorologicane, Tygodnik dźwiękowy orsz Nasz 
program na jutro 

2115.,W cieniu miecza" — audycja n Pozvania 

21.55 Koncert w wykonania orkiestry P. R. i in. 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
i komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim 

23.15 Program Warszawy IL 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.45 Gra zespół Rynasa — płyty 
9.05 Muzyka z płyt 
9.10 Odczytanie programu 
15.00 Audycja robotnicza 
19.35 Utwory fortepianowe 
20.00 „Na marginesie sztuk hi 
20.10 Wiadomości sportowe loks 


123,05 Zakończenie 1udycyj 


12.03 Audycja południowa 

13.00 Audycja dla kupców 1 rzemieślników 

13.50 „Ginseppe Verdi'* — audycja muzyczna dla 
gimnazjów — ze Lwowa 

14.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.00 Mit grecki: „O królu Midasie* — audycja dla 
młodzieży 

15.25 Rozwiązanie zagadki historycznej dla młodzie. 

|. ży z dmiia 3 bm. — ze Lwowa 

15.80 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz- 


"SORROW 00]. a 


16.00 Dziennik popoładniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Kronika naukowa 

16.35 Miniatury kwartetowe w wykonaniu kwartetu 
smyczkowego Rozgłośni Krakowskiej 

17.10 Z życia portów; „Gdynia“ — pogadanka 

17.25 Jubileuszowy koncert Chóru Bazyliki Gnie« 
źnieńskiej (przez Poznań) 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or 
kiestry P. R. i in. 

19.00 Audycja żołnierską 


r -« 


przez okręg Związku Legionistów 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne. wiadomości sporto. 
we oraz nasz program na jutro 

21.00 Recital klawesynowy 

21.40 Nowości literackie 

22.00 „Dzieje symfonii“ — audycja w wykonaniu 
orkiestry P. R. ! 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.00 Wiadomości z Polski w języku francuskim 

,23.15—23.55 Program Warszawy II 

| Łódź, jak Raszyn, oraz: 

5.30 Pieśń poranna 

| 5,35 Muzyka poranna — 

| 11.15 Muzyka lekka z płyt 

| 14.00 Koncert rozrywkowy — z Katowic 

| 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe rar 

| programu 

18.10 Rozmowa z radiosłuchaczami 

18.10 Mnzyka z płyt 

18.20 O wszystkim po troszku 

18.35 Wiadomości sportowe lokalnę 

72.00 Życie kulturalne 

72.10 Koncert popularny 

23.05 Zakończenie audycj 


Min. Beck oświetli ostatnie wypadki. 


Nadciąga nawałnica! 


„ECHO 


Ochotnik polski nie leka się potęgi Zachodu 


WARSZAWA, 19.3. — Wczoraj odbyło się 
plenarne posiedzenie Sejmu w obecności człon- 
ków rządu z premierem gen, Składkowskim na 
czele. Po otwarciu obrad przez marszałka Ma- 
kowskiego pos. gen. Żeligowski prosi o głos. 

Marszałek: — Za chwilę. Udzielę panu po- 
słowi głosu w odpowiednim momencie. (pos. 
Żeligowski stojąc, czeka na udzielenie mu 
głosu). 


Odpowiedzi na interpelacje 


Marszałek zakomunikował, że od prezesa ra 
dy ministrów nadeszły odpowiedzi na interpe- 
lacje posłów: Kiencia w sprawie anormalnego 
funkcjonowania polskich kolei państwowych w 
okresie świątecznym, posłów narodowości ukra 
ińskiej w różnych lokalnych sprawach, pos. 
Wójcika w sprawie stosunków służbowych pra 
cownńików samorządowych, ks. Lubelskiego w 
sprawie amnestii dla Witosa i towarzyszy, 
skazanych w procesie brzeskim, wresźcie p. 
Ratajczyka w sprawie układów zbiorowych pra 
cy w samorządzie terytorianym gmin miejskich 
woj. poznańskiego i pomorskiego oraz w spra- 

AE EER 
wie żydowskiej. St, 


Marszałek Makowski oświadcza dalej co na 
stępuje: Tę 

— Wysoka Izbo, zanim przystąpimy do po- 
rządku dziennego uważam za swój obowiązek, 
podzielić się z wysoką izbą pewnymi faktami. 
faktami. 

Jesteśmy znowu świadkami wydarzeń histo- 
rycznych, zmieniających mapę Europy. Nie jest 
moją rzeczą omawianie zagadnień międzynaro- 
dowych. Skoro tylko układ szybko zmieniają- 
cych się wypadków na to pozwoli, odpowiednie 
ich oświetlenie da nam p. minister spraw zagra 
nicznych. Uważam natomiast za swój obowią- 
zek wypowiedzenie z tego miejsca serdecznego 
pozdrowienia parlamentowi węgierskiemu i dać 
wyraz wielkiemu zadowoleniu, z jakim wiłamy 
oczekiwany już oddawna  usła'enia wspólnej 
granicy z państwem węgierskim. (huczne okla- 
ski). 

(Do posła żeligowskiego.) W jakiej sprawie 
pan poseł prosi o glos? 


: 
å 


f74 GEN L. ZELIGOWSKI. 


Pos. Żeligowski; — W sprawie porządku 
dziennego. 


Marszałek: — Głos ma p. Żeligowski. 
Sensucyjny wniosek 


Pos. Żeligowski: (z miejsca). Dwa bratnie 
słowiańskie narody czeski i słowacki tragicznie 
utraciły swój byt niepodległy. Sytuacja polity- 
czna państwa polskiego stała się niebezpieczna. 


Wobec tego wnoszę o przerwanie dzisiejszego 
porządku dziennego i wezwanie pana premiera 
do oświadczenia, co zamierza przedsięwziąć 
d'a natychmiastowego spotęgowania sił moral- 
nych i materialnych oiczyzny. 

Marszałek: — Kto iest za wnioskiem po- 
sła Żeligowskiego, zechce wstać. Stoi mniej- 
szość, wniosek upadł. 

Za wnioskiem pos. Żeligowskiego głosowa: 
ło kilku posłów. Po głosowaniu pos. Żeligow 
ski opuścił. salę. 


Dodatkowe kredyty 


Sprawozdawca pos. Głowacki zreferował ną 
stępnie rządowy projekt ustawy o dodatkowych 
kredytach na rok 1938/39. Projektowana usta- 
wa jest siódmą ustawą o dodatkowych kredy- 
tach na rok 1938-39, Proiekt zwiększa wydatki 
o 39.360.000 zł. łącznie z poprzednimi ustawa- 
mi wydatki budżetowe w roku 1938/39 będą 
większe niż preliminowane o 63.096.000 zł. Za- 
tem globa'na suma budżetu wzrośnie do sumy 
j2.538.031.619 zł. t. į do sumy większej niż bu- 
dżet na rok 1939-40, Zwiększone wydatki zo- 
stały głównie spowodowane kosztami przeimo 
wanią i zagospodarowania ziem odzyskanych. 


lenie tym wszystkim, którzy w roku 1918-20 
chwycili za broń, by swym wysiłkiem ugrunto 
wać niepodległość i ustalić granice Rzeczypos- 
politei. 

W 


ciągu 20 lat niepodległości niejeden z 


|tvch, wówczas młodych chłopców, stracił dziś, 


Seim przyjął projekt ustawy z poprawkami | 


komisji budżetowej w drugim i trzecim czyta- 
niu. 

Pos. Wróblewski referował rządowy projekt 
ustawy o szczególnych warunkach służby pań- 
stwowe!, związanych z przyłączeniem dó Pol- 
ski ziem odzyskanych. Projekt ten ma na celu 
zrównanie prawne funkcjonariuszy państwo 
wych na tych ziemiach z tymi prawami, jakie 
mieli funkcjonariusze państw zaborczych w 
chwili przejścia do po'skiej służby państwowej. 
Wyłączeni zostają z tej ustawy pracownicy P. 
K. P, gdyż istnieją dostateczne przepisy do 
unormowania ich prawnych stosunków. 

W głosowaniu przyjęto wstawę w drugim i 
trzecim czytaniu oraz uchwalono proponowaną 
rezolucję, 


Możliwości rozszerzenia prac. 
inwestycyjnych 


Pos. Sikorski mówiąc o statucie Banku Pol 
skiego podkreślił, że tak samo, jak unikano nie 
przemyślanych eksperymentów, tak samo nia 
ograniczono się do mechanicznych naśladow= 
nictw, lecz wypróbowane formy dostosowano 
do poiskich warunków i możliwości. Mówca 
stwierdza, że całą nasza poliyka równowagi bu 
dżetowej i polityka emisyjna stale mają na 
uwadze uchronienie Polski od ponownej infla- 
cji. 

Mówca daie charakterystykę przekroju dzia 
łalności kredytowej Barku Polskiego, stwierdza 
jąc m. in, że nowe podstawy. emisyjne daią 
kalsze środki na rozszerzenie prac inwestycyi- 
nych do chwiii znalezienia źródła dostatecznego 
pokrycia, Według nowego statutu skarb państwa 
może już poza porfelem wekslowym zadłużyć 
się w Banku Po'skim do wysokości 1.065 milio 
nów zł. do tego dojść może jeszcze dalszy kre 
dyt w formie lokowania w Banku Polskim panie 
rów państwowych w maksymalnej wysokości 
do 200 mi'ionów zł. 

Seim przyjął wszystkie trzy prołekty ustaw 
w drugim i trzecim czytaniu. 


0 Krzyżu i Medalu Ochotniczym 


Pos. Kobosko referował prolekt ustawy o 
wojennym krzyżu i medalu ochotniczym. Pro- 
iekt powyższej ustawy daje mora'ne zadowo- 


` ý 


i artretyczne odezwą się czu- 


się najnieszczęśliwszym 


przemiany materii pomaga rozpusz- 
czać i wydalać z organizmu sól owo- 
cowa MINEROGEN F.F. Dostać jq! 


można w każdej apiece 


DRAMAT MIŁOSNY LODZIANKI 


E Dwa trupy w zagajniku EM 


ŁÓDŹ, dnia 19 marca. 

Niezwykłego odkrycia dokonał w tych 
dniach gajowy lasów państwowych nadleś- 
nictwa Chrośno — Mieczysław Nowicki. 
Oto, obchodząc swój rejon, natrafił w za- 
gajniku pod wsią Piaseczna - Góra, gm. 
Chociszew, powiatu łęczyckiego na zwłoki 
dwojga młodych ludzi — mężczyzny i ko- 
biety, leżące już prawdopodobnie kilka dni. 
Obok zwłok leżał pistolet. 

O odkryciu powiadomił bezzwłocznie 
władze policyjne, które wszczęły dochodze- 
yie. : 


agi 
ra / , » z ludzi. Produkty wadliwej 


20-letniej Anny Sennigź mężatki, zamiesz- 
kałej w Łodzi przy ul. Kątnej 35, 

Oboje stanowili parę przyjaciół. Ustalo- 
no, że mąż Anny Sennig odbywa obecnie 
czynną służbę wojskową, co było momen- 
tem sprzyjającym rozwojowi przyjaźni mło 
dych ludzi. Ostatnio jednak — wskutek 
pewnych przejść — kochankowie postano- 
wili rozstać się z życiem. Rutkowski naj- 
pierw strzelił do przyjaciółki po czym sam 
odebrał sobie życie. W pistolecie pozostały 
jeszcze trzy naboje, w portfelu zaś Rutkow 
skiego — listy obojga pisane do rodziny, 

Ustalono, że są to zwłoki 25-letniego | zawiadamiające ją o wspólnie popełnionym 
Stanisława Rutkowskiego, zamieszkałego | samobójstwie, 
we wsi Adamówka, gm. Piaskowice oraz , 2, 

Lalkowych, Mebli Zełaznych, 
Ł 


1910 «E DKA» 1939 | 
yżew i części rowerowych. 


Fabryka Wózków Dzięcięcych 


iako człowiek doirzały, siłę i zdrowie. Obecnie 
około 30.000 ochotników żyje w niedostatku. 
To też — w myśl zasad szeroko poiętei spra- 
wiedliwości społecznej — na'eży im zapewnić 
pracę i wyrównać prawa z byłymi niepodległoś 
ciowcami. 


Skreślony przymiotnik 


Projekt ustawy uległ w komisji 
zmianie, choć nie zasadniczej. 

Pierwotny projekt ustawy mówił wyraźnie 
o wojennym krzyżu i medalu ochotniczym, bio 
rąc więc pod uwagę, ze tytuł „wojenny” przy- 
wiązany jest wyłącznie do krzyża Virtuti Mili- 
tari i Krzyża Walecznych, musiano przymiot- 
nik powyższy skreślić, zastępując go tytułem: 
„O krzyżu i medalu ochotniczym za wojnę”. 
Proiekt pierwotny przewidywał wstążkę do 
krzyża i medalu o połączonych barwach krzy- 
ża Virtuti Mi'itari i Niepodległości, lecz wobec 
protestu Kapituły Krzyża Virtuti Militari i Ko- 
mitetu Krzyża Niepodległości — zdecydowano 
się na zastąpienie tei wstążki wstążką o bar- 
wach biało = czerwonych. 

Rezolucja komisii wzywa rząd, by w najbliż 
szym czasie po wydaniu powyższej ustawy i zo 
rientowaniu się iłu jest odznaczonych — przy- 
gotował ustawę, równającą ochotników, odzna- 
czonych krzyżem ochotniczym, z niepodlezłloś- 
ciowcami w sprawie zapewnienia im pracy i za 
opatrzenia, 


poważnej 


Nie powinni być bez chleba.. 


Pos. Wymysłowski, jako były żołnierz, uwa 
ża, że ci ludzie, który bezinteresowanie, bez żad 
nego nakazu szii bronić granic, aby. ochronić 
tych, którzy uciekli wtedy, na zachód, a dziś w 
kraju robią interesy, nie powinno pozostawać 
w sytuacji, że nie mają kawałka chleba. Dlate- 
go apeluję mówca do izby, aby przyjęła pier- 
wotny projekt ustawy, wniesioty przez p. Klim 
kiewicza, tj. aby ochotnikom przyznano pierw- 
szeństwo w zatrudniania: 


m Ochotnik nie lęka się... 


Pos. Klimkiewicz, autor projektu, oświadcza; 
My, ochotnicy z lat 1918-20, przeżywamy w: 
dniu dzisiejszym szereg zjawisk, związanych z 
tym projektem ustawy, Dzień dzisiejszy jest 
dniem imienin Marszałka, którego ochotnicy 
obrali sobie za duchowego Wodza. Święcimy 
20-Iecie Niepodległości. Dalszym zjawiskiem jest 
hegemonia Niemiec na wschodzie i okrążenie 
przez nią ziem Rzeczypospolitej. Dalszym zja- 
wiskiem jest psychoza strachu przed naszym 
sąsiadem zachodnim, jaka dzi$ opanowała Euro 
pę. Następnie widzimy zdecydowaną postawę 
ochotnika polskiego, który 20 łat temu złamał 
potęgę Wschodu i nie tęka się dziś potegi Za- 
chodu. Z tym wszystkim łączy się uchwalenie 
tej ustawy, o co w imieniu wszystkich ochot- 
ników mam zaszczyt prosić, (oklaski). 

Pos mir. Wagner zaznaczył, że głównym ce 
lem omawianej ustawy jest wychowanie mlo- 
dego pokolenia. Gdy. zaidzie potrzeba, nie tylko 
rozkaz mobilizacyjny powoła Polaków do sze- 
regu, na piersi każdego Polaka zawiśnie krzyż 
ochotniczy. Na poach walk legionowych pod 
Lwowem, na górze św. Anny na ląsku pod Zbą 
szyniem, Polacy, dowiedli, że potrafią dać ofia- 
rę krwi. 


ulitia - 


P, ks. Lubelski: Uchwalając ustawę o krzy- 
Żu o medalu ochotniczym chcemy, uczcić tych, 
którzy u progu Niepodległości poszli bronić Oj- 
czyzny i wytyczać jej granice. 

Ustawa jest satysfakcją moralną dla b. 
ochotników i zachętą dle młodych pokoleń — a 
czasy są poważne, 

Składając to oświadczenie z najgłębszęzo 
przekonania, chciaivym równocześnie, żeby na- 
stało prawdziwe zjednoczenie narodu w, tych 
czasach nadciągającej nawałnicy. Obóz Zjedno- 
czenią Narodowego uważa się za silny, ale jed- 
nak całego narodu nie jednoczy. Zwracam się 
do Obozu Zjednoczeni: Narodowego, żeby wy- 
ciągnął bratnią dłoń do rodaków, byśmy wspól 
nie stanęli do obrony (przerywania na ławach 
poselskich, głosy; (dawnośmy to zrobi'i). 

Pos. ks. Padacz uważa. że ustawa jest jedną 
z najbardziej słusznych 

Ochotnicy pamietaja Griinwa'd i Psie Pole. 
Gotowi są bronić każdei piędzi ziemi Rzeczy- 
pospolitej. 

W. głosowaniu przyjęto projekt ustawy w 
drugim i trzecim czytaniu wraz z dwiema po- 
prawkami ks. Padacza, co do których sprawoz 
dawca wyraził swą zgocę. 

Marszałek oznajmił izbie, że od prezesa Ra 
dy Ministrów wpłynęło pismo, iż z uwagi na 
konieczność uzgodnienia proiektu ustawy, złożo 


Dzieci łódzkie 
jadą do Afryki 


DZIŚ, w niedzielę o godz. 4.15 po poł. 
zbiera się w Teatrze „KOT W BUTACH* 
(AI, Kościuszki 57) wielka gromada dzie- 
ci i wyrusza do Afryki szukać złota ra- 
zem z Maćkiem - sierotą i jego przyjaciół 
mi: rakiem - nieborakiem i pstrągiem - dzi 
wolągiem. Będzie to wspaniała, a wesoła 
podróż, pełna niezwykłych przygód! Udział 
w niej wezmą ochoczo wszystkie dzieci, 
wśród śmiechu i gwaru. Bilety na czaro- 


| Edward Kinderman czestochowa 
OTWORZYŁA Sklep Fabryczny w Łedzi przy ul.Piotrkowskiej 96 


|dziejską podróż do Afryki sprzedaje kasa 
|Teatru (Al. Kościuszki 57) od 30 gr, do 
2,30 od godziny 3 po poł, 


nego przez posia Żeńczykowskiego o wynagro- 
dzeniu pracowników «a dzień Święta Niepodle- 
głości, z poszczególnymi działami administracji 
państwowej, zarządzalacymi przedsiębiorstwa- 
mi państwowymi, rząd prosi o odesłanie projek 
tu ustawy z powrotem do komisii pracy. W 
związku z tym, po wyrażeniu przez sprawozda 
wcę zgody, odesłano powyższy projekt do ko- 
misii pracy. 


Zasiłki dla rodzin rezerwistów. 


Pos. Filipski referował projekt ustawy o za- 
siłkach dla rodzin osób odbywających czynną 
służbe wojskową. Nowa ustawa dostosowana 
jest do potrzeb i wymogów ustawy o powsze- 
chnym obowiązku wojskcwym i będzie ona nor 
mować w sposób jednol'iy kwesitę zasiłków dla 
rodzin osób, które moga być powołane do służ 
by wojskowej <arówao w czasie pokoju, jak i 
na wypadek mobilizacji, "ib woiny. Rzecz oczy 
wista, że z dobrodziejstwa tej ustawy Korzy- 
stać będą mogiy rodziny których byt jest üza- 
leżniony od pracy, lub zarobku osób powoła- 
rych do służby wojskowej 


W. głosowaniu przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu projekt ustawy, wraz z zaproponowany 
mi przez komisię popre kami, 


Pos. Szczepański ceferowa! ustawę o sądach 
ubezpieczeń społecznych Projekt ten jest owo- 
cem długiej gruntownej pracy, zarówno rządu 
jak i komisii seimowej ' jest z niecierpliwością 


ELU 
NAAMMII 


i 


l 


| 


A 


s 


WARSZAWA, 19.3. — Po uzgodnieniu z Mi 
nisterstwem Spraw Wojskowych dnia, w któ- 
rym młodzież szkół ogólnokształc. podlegająca 
poborowi ma być po egzaminie dojrzałości. Mi 
nisterstwo W. R. i O. P. ustaliło w bieżącym 
roku szko'nym termin zakończenia tego egzami 
mi w męskich i koedukacyjnych liceach ogólno 
kształcących i w istniejących jeszcze lasach 
ósmych gimnazjalnych na dzień 31 maja. 

Dyrekcie szkół w dniach najbliższych zosta 
ną powiadomione przez kuratora okręgów szkol 
nych o terminie rozpoczęcia egzaminów. 

Egzaminy doirzałości w szkołach żeńskich 
odbędą się w terminie przewidzianym w regu- 


GEJEMICERSTZENTYT FT STOTTEE RY CZE 


Wczoraj zakł. gastronomiczny 


gD s. 

9 

ul, Kilińskiego 145. Kier. Jana ,MURDZY. 

śniadania, obiady i kolacje na świeżym maśle 

Dla jaroszy, jarska kuchnia, PIWA: G. Keil- 
cha, Haberbuscha i Grodziskie, 


został otwarty 


i gotowy bronić każdej piędzi ziemi Rzeczypospolitej- 


oczekiwany przez szerokie stery ubezpieczo- 
nych, 

Sądy ubezpiwzeń siciecztych — oświadcza 
pos. Szczepanowski — otok sądów pracy stano 
wić będą drugą vie istnicjącą dotychczas kolu- 
mnę w gmachu wymiaru sprawiedliwości w 
dziedzinie socjalnej. Ubok pożytku prawnego, 
wynikającego z rosnącej jednoitości ustawodaw 
stwa sądy te przyniosa drugi pożytek społecz- 
ny szybkiego wymiaru skrawiediiwości wśród 
tych sier, w Których lęk ! nadzieja towarzyszą 
skardze sądowei aż do uprawomocnienia się 
wyroku. (Oklaski), i 

Ustawę przyigto w drugim I trzecim czyta- 
niu. s 


Nadzór nad środkami żywienia 
zwierząt 


Ustawę o nadzorze nad niektórymi środ- 
kami żywienia zwierząt referował pos, My= 
stkowski. Mea w> ; 

Mówca podkreślił, że rólnik winien mieć 
pewność, że w paszach nie znajdują się żad- 
ne domieszki, szkodliwe dla zwierząt. Nie- 
stety, obecny stan rzeczy na rynku pasz nie 
daje nabywcy żadnej pod tym względem 
gwaarancji, Usunięcie tych braków i stworze 
nie kontroli tego działu produkcji jest zada- 
niem niniejszej ustawy. W głosowamiu pro- 
jekt ustawy z poprawkami komisji przyjęto 
w drugim i trzecim czytaniu, i 

Do laski marszałkowskiej wpłynął projekt 
ustawy pos. Machalicy w sprawie. noweliza- 
cji dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 19 listopada 1938 r. a rozciągnięciu mo- 


cy obowiązującej przepisów. ustąwy emerytal 
nej na odzyskane ziemie Śląska Cieszyń- 
skiego. 


Poza tym wpłynęło szereg interpelacji m. in. 
posłów Ratajczyka, Koniecznego, Kręglew- 
skiego w sprawie stoczni gdańskiej, tychże 
postów w sprawie robotników rolnych, pol- 
skich emigrantów na terenie wolnego miasta 
Gdańska, udających się na roboty do Nie- 
miec. | 

Następne posiedzenie odbędzie się w środę 
dnia 22 b. m. o godz. 9-ej rano. 


| MOSZTIE-. 
; % / o 
| 139. 


NA BATERIE, 
żt.136- NA PRÒ 
ZMIEŃNY/ 


Rua 


zaminy dojrzałości w szkołach 
muszą być zakończone do 51 maja. 


laminie egzaminów dojrzałości, o czym dyrek- 
cie szkół również zostaną wkrótce powiadomio 
ne przez kuratoria, 


Ordery „Odrodzenia Polski” 


na piersiuch posłów łódzkich. 


WARSZAWA, 193 — W dniu wczoraj- 
szym marszalek Sejmu prof, Wacław Makow 
ski dokonał doręczenia odznaczeń orderu 
„Odrodzenia Polski“ i Złotego Krzyża Za- 
sługi, przyznanych przez Prezydenta Rzpli- 
tej posłom na Sejm w dniu 11 listopada 
1938 r. 


Orderem. „Odrodzenia Polski* odznaczeni 
zostali posłowie; Długosz Wacław, Erdman 
Alfons, Jurkowski Eugeniusz, Kondysar Fer- 
dynand, Kudelska Stefania, Łobodziński Jan, 
Subczyk Piotr, Szczepański Włodzimierz, 
Wadowski Marian, Wymysłowski Michał I 
Żyborski Witold. Złoty Krzyż zasługi otrzy 
mali posłowie: Augustyniak Mieczysław, Fi- 
lipski Franciszek, dr. Krawczyński Stanisław: 
Pawłowski Jan, inż, Sowiński Zygmunt, SZU- 
mowski Piotr, Szwed Stanisław, 
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Szwajcaria Bliskiego Wschodu. 


Dwa uniwersytety na 800.000 


A _ Beirut, w marcu. 

Puszczam alẹ w daleką, daleką drogę 
przez leśny Korytarz w Ras en Nakura, 
który tworzy granicę między Palestyną a 
republiką Libanon, 4 która ma drzewo ce- 
drowe. 

Stolica małej tepub, libanońskiej 
zmieniła gruntownie wygląd w ciągu dzie- 
sięciu lat. Wyrosło miasto nowych domów, 
asfaltowanych ulic, luksusowych kin i re- 
stauracyj. Zniknęły brudne „bazary“ i z 
dawnej egzotyki pozostałą jedynie zarezer- 
wowana dzielnica domów publicznych ; bez 
niej nie mogą się, widać, obejść duże mię- 
dzynarodowe miasta portowe, przez które 


przejeżdżają tysiące marynarzy i wojska 
kolonialne. 

Eleganccy francuscy oficerowie į pod- 
oficerowie przechadzają się swobodnie z 
minami gospodarzy po marmurowej balu- 
stradzie plaży. Niemal wszyscy mieszkań- 
cy Beirutu, który liczy około 200 tysięcy 
dusz, ubrani są po europejsku, lecz na gło- 
wach noszą jeszcze czerwone fezy. 

Miasto położone jest malowniczo na 
szerokich tarasach, które opadają ku brze- 
gowi morza. Po ulicach pędzą dziko auta, 
trąbiąc przeraźliwie, ale mimo to statysty- 
ka wykazuje dużą ilość ofiar wypadków 
samochodowych, ponieważ ludność miasta 
nie przyzwyczaiła się jeszcze do chodni- 
ków iechodzi po jezdni. 

„Libanon jest już prawie samodzielną re 
publiką. To samo odnosi się do Syrii z jej 
stolicą Damaszkiem. 


mieszkańców. 


kością, podobnie jak klienci dla adwokata. 
Tłumaczy się to tym, że Beirut posiada aż 
dwa duże j dobrze urządzone uniwersytety 
ze wszystkimi fakultetami: jeden amery- 
kański, drugi francuski, Są to pozostałości 
sprzed wojny jeszcze, z czasów tureckich, 
kiedy poprzez uniwersytety obce państwa 
wzmacniały swoje wpływy. 


Uniwersytet amerykański stanowi całe 
miasto z własnymi szpitalami, salami tea- 
tralnymi, placami sportowymi i kuchnia- 
mi, Nauka jest prawie bezpłatna. Nieza- 
możni studenci otrzymują posiłki. Bylebys 
przyszedł, bracie, ogrzać się w promieniach 
naszej władzy i wpływów... Cóż więc dzi- 
wnego, że w ciągu lat kraj nagromadził li- 
czną. dyplomowaną inteligencję, tak że na 
800 tysięcy mieszkańców jest 1500 lekarzy 
i jeszcze więcej adwokatów. 


zakończył się śmiercią pijaka, 


W francuskim mieście Nantes toczy się 
przed sądem przysięgłych sensacyjny pro- 
ces przeciwko 46-letniej Franciszce Mo- 
rand, która w podstępny sposób zamordo- 
wała swojego męża Rene Moranda. Już od 
dłuższego czasu Morand był bezrobotny i 
wracał codziennie pijany do domu. Między 
małżonkami dochodziło do gwałtownyca 
kłótni i bójek, przy czym Morand bił zwy- 
czajnie swoją żonę, a nawet kilkakrotnie 
groził że ją zasztyletuje. 

Onegdaj Morand 'wrócił pijany do do- 
mu. Widząc, że zanosi się na kłótnię i bój- 
kę podstępna Franciszka Morand założyła 
się z mężem o butelkę wima, jeśli zdoła on 
zejść do studni koło domu, nie dotykając 
łańcucha. Akrobatykę tę wykonywał zre- 
sztą Morand za każdym razem, gdy był 
pijany, lecz przy pomocy łańcucha. 

Morand zgodził się ochoczo: na propo- 
zycję żony, Ponieważ studnia zbudowana 
była z wystających kamieni, Morand zszedł 
z łatwością na dno. Tam zawołał: „Wygra 
łem litr wina” i zaczął wspinać się z po- 
wrotem do góry. W tej chwili zaczęły spa- 


dać na niego ciężkie kamienie. Pani Mo- 
rand, widząc, że przegrała zakład, zaczęła 
odłamywać z ocembrowania studni ciężkie 
kamienie i zrzucać je na głowę swojego nie 
szczęśliwego męża, który spadł z powro= 
tem na dno i nie dawał już znaku życia. 


PRZEZIĘBIENIE? 


TABLETKI 


ASPIRIN 


Po trzech godzinach Franciszka Morand 
wszczęła alarm, krzycząc, że jej mąż spadł 
do studni. Pośpieszono natychmiast z po- 
mocą ale okazało się, że dno studni było 
zupełnie zasypane kamieniami. Dopiero 
wezwana straż pożarna zdołała usunąć ka- 
mienie i wydobyć martwe już ciało Mo- 
randa, / 


jest taka uęzka, ale też taka 


dobra, zawiera bowiem 


Kawę Sło dową 
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Tymczasem jednak Francja nie śpieszy 
się i oczy kraju spoglądają na górę, na któ 
rej rezyduje francuski wysoki komisarz. 

Pouczające jest zresztą, jak daje sobte 
radę państwo, "które liCzy nie całe 800 ty- 
sięcy mieszkańców na, przestrzeni niewiele 
większej od Palestyny. Libanon nie posia- 
da fabryk, jego największym bogactwem 
naturalnym są zalesione góry Libańskie, , 
które są atrakcją turystyczną i czynią Li- 
banon Szwajcarią Bliskiego Wschodu. 

Dość dużą przestrzeń zajmują planta- 
cje bananów, pomarańczy i cytryn, lecz (Sh 
tym względem trudno jest Libanonowi kon 
kurować z sąsiadującą Palestyną. 

Liczba turystów, przybywających z Pa 
lestyny, aby podziwiać góry Libanu, była 
jednak tak duża, że w ostatnim roku przed 
rozruchami przyniosła skarbowi Libanonu 
przeszło milion funtów angielskich. Było 
to niespodziane szczęście dla republiki. — 
Rozbudowano bogaty przemysł turystycz- 
ny, luksusowe pensjonaty i uzdrowiska, 
ale złoty deszcz ustał z rozpoczęciem roz- 
ruchów i teraz przeżywa kraj ostry kryzys. 

Podczas gdy w Damaszku powstał 
sztab wojskowy „powstańców“ palestyń- 
skich — Beirut stał się siedzibą grup przy 
gotowujących do terroru politycznego. — 
Pod Beirutem mieszką przecież wielki mu- 
fti Jerozolimy. x 

"Wśród 200 tysięcy mieszkańców Bei- 

tutu znajduje się około .10. tysięcy. żydów. j.. 
"Większość ich mówi po arabsku, nosi| 
czerwone fezy i twierdzi, że pochodzi z 
Babelu. naa "* łęś 

Pacjenci w Beirucie są dla lekarza rzad, 


Sklep z warzywem (ten na lewo) po generalnym re- 
moncie rozszerzył swoje kontuary, w głąb lokalu. Karto- 
fle już się teraz sprzedawało w długiej dobudówce, na 
podwórzu; włoszczyznę i jarzyny — w sklepie głównym, 
owoce zaś nazewnątrz, przy czterech oddzielnych kon- 
tuarach. Stary Mr Muguet zrobił grube pieniądze na tym 
sklepie i wszyscy mówili o tym, w całym Wersalu. 

Pralnia latem otwarta była na ścieżaj. Pachniała cie- 
płem rozgrzanych żelazek, czystą bielizną i chlorkiem. 
Właścicielka — wysoka, ruda kobieta miała najmilszy 
uśmiech pod słońcem i najpiękniejszą figurę pod białym 
w niebieskie paski fartuchem. 

Na prawo wędliniarnia jaśniała białymi kaflami ścian 
i kontuarów. Przy wejściu zwracała na siebie uwagę 
olbrzymia i tęga postać wielce szanownej Madame Dreux. 
Ta osoba robiła dobre wrażenie na publiczności. W tym 
sklepie towar na pewno był solidny. 


Wszystkie trzy właścicielki trzech sklepów robiły 
świetne interesy i żyły skromnie. Mężowie ich byli nie- 
rozdzielni — zajmowali się dostawą towaru i rozwoże- 
niem go po domach. Wszyscy w. niebieskich, wielkich 
fartuchach, kierowali ogromnymi ciężarowymi samocho- 
dami. Siadywali po „cafés“, grali tam w kości i domino 
i rozgrzewali się trunkami. 

W poniedziałki, kiedy sklepy ich były zamknięte lu- 
bili wyruszać do olbrzymich lasów Wersalskich. Samo- 
chody ciężarowe otrzymały wtedy wewnątrz dodatkowe 
ławki dla całych rodzin, a podłogę pokrywały kosze z za- 
pasami. 

"_ Mąż pani Dreux lubił łowić ryby, więc zabierali węd- 
ki i kubełki. 

Mąż pani Muguet lubił jeździć na rowerze po wąskich 
polnych ścieżkach, więc przytraczano do samochodu ro- 
wer. 

Mąż właścicielki pralni lubił wypić — więc z duże- 
go kosza oprócz wina czerwonego i białego, wystawały 
główki butelek jabłeczniku i piwa. 

A potem na trawniku, pod drzewem, pamiętającyn 
zasy Ludwików, całe towarzystwo się bawiło. 

Tak było w poniedziałek. W każdy wolny od zajęć 
poniedziałek. 
` Za to we wtorek, od samego rana robota już wrzała. 
Żaluzje w sklepach ze szczękiem się podnosiły. Stoły 
uginały się od nowego towaru, a klientela napływała 


zewsząd przez drzwi na ścieżaj otwarte. j s 
ATU wigc i dzisłęj, po dniu odpoczynku. Oto wi~ 
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dzimy w kasie siedzącą M-e Muguet, jak rachowała, wy- 
dawała resztę i pilnowała. 

I widzieliśmy rudą właścicielkę pralni, 
bieliznę do prania. 

I widzimy tęgą postać p. Dreux, komenderującą kil- 
ku osobami swego personelu. 

Rańne słońce świeciło i wszystko zdawało się zapo- 
wiadać dobry targ. Niestety, mundury idących policjan- 
tów płoszyły pogodny nastrój, a plotka, przyniesiona 
w ceratowych torbach kumoszek wersalskich, obiegła 
tłum. 

— Czy wiecie? Czy słyszeliście? 

— Porwali piękną dziewczynę. Cudzoziemkę, która 
mieszkała w willi M-e Gaugć. ` 

— Studentkę? Tę, w krótkich szortach, z bosymi no- 
gami? 

— Tę samą! 

M-e Dreux włdziała ją w lesie pod rękę z mężczyzną 
wysokim, ubranym w popielaty garnitur. 

— Czy poznałaby go? 

— Nie jest tego pewna. 

— Policja dopytuje się w jakim kierunku 
auto? I o której to mogło być godzinie? 


odbierającą 


odjechało 


Stara Bretonka, która posługiwała w kilku willach, 


widziała ich z daleka o szóstej. 

W południe wbiegło do wędliniarni kilkunastu studen- 
tów dopytując pełną dostojeństwa, powagi i tuszy kupco- 
wą O szczegóły. 

Ale o drugiej sprawa zaginięcia owej cudzoziemki ze- 
szła na drugi plan, wobec nieszczęścia, jakie spadło na 
głowę bogatej, szczęśliwej właścicielki wielkiego sklepu 
z warzywami. 

Cios był ciężki, miażdżący ład i pogodę codziennego, 
pracowitego dnia. Oto policjanci, przetrząsający lasy 
wersalskie w celu odnalezienia zaginionej cudzoziemki 
odnaleźli w rowie przydrożnym ciało mężczyzny z prze- 
strzelonym karkiem. W zmarłym z łatwością rozpoznano 
bogatego Mr Muguet. Leżał w swoim zwykłym niebie- 
skim fartuchu, z rękami rozrzuconymi i twarzą, ukrytą 
w trawie. Miał przy sobie 5.425 franków i złoty zegarek. 
Tych nie znaleziono, Ciężarowy jego samochód również 
znikł. 

Groza ścisnęła gardła ludzi, którzy otaczali 
sklepu z jarzynami. 

W głębi biedna M-e Muguet krzyczała, płakała I roz- 
paczała, a obok niej stojące dwie jej przyjaciółki Jamen- 


towały razem Z mj 


drzwi 


Spokojną przyszłość rodziny 
zapewnia ubezpieczenie na życie w 
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Franciszka Morand stanęła obecnie 
przed sądem, oskarżona o zbrodnię mężo- 
bójstwa. — Początkowo nie chciała przy- 
znać się do winy, twierdząc, że mąż jej 
spadł przypadkowo do studni, powodując 
osunięcie się kamieni. Ale po dłuższym 
przesłuchaniu przyznała się do zbrodni, po- 
tem zemdlała. Franciszka Morand jest mat 
ką trojga dzieci. T 
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— Jeszcze wczoraj — szlochała biedna kobieta — 
jeździł na rowerze i bawił się z dziećmi na łące, a dziś już 
nie żyje! 

Wczoraj... Wczoraj... Wczoraj. 

Olbrzymia, tęga M-e Dreux po raz pierwszy w życiu 
zostawiła wędliniarnię na opiece ekspedientki, zamknęia 
kasę na klucz i pobiegła na komendę policji. Była już pe- 
wna, że wszystkiemu winien jest obcy, nieznajomy czło- 
wiek w jasnej marynarce i brązowych półbucikach. 

To on okradł młodą, niewinną dziewczynę, cudzo- 
ziemkę! I to on ograbił, a potem zastrzelił męża jej przy- 
jaciółki! Dzielnego, energicznego człowieka, który umiał 
zarobić dużo pieniędzy, rozbudować sklep i zapewnić 
owdowiałej żonie spokojną starość. 

To on to wszystko uczynił! On! Ten zbrodniarz! Ten 
bandyta. 


Po drutach biegły listy gończe z op sem nieznajomego 
człowieka. 


ZAKOCHANY STUDENT. 


Wszyscy trzej koledzy, Georges, Johann i Marek żyli 
ze sobą na bakier. Kością niezgody była piękna dziew- 
czyna, w której każdy z nich na swój sposób się podko- 
chiwał. Mówili więc sobie moc złośliwości. Przedrze- 
źniali się wzajemnie. Wykpiwali swoje ruchy, głosy i mi- 
ny. Śmiano się z piegów Niemca, z długiego. nosa Francu- 
za; z tęgich łydek Polaka. W ogóle jednak lubili się. Łą- 
czyła ich młodość, nędza życia i śmiechu. 

W chwili zniknięcia Ewy uwidoczniła się ta wzaje- 
mna sympatia, spotęgowana przez niepokój 1 troskę. 
W środę, chłopcy po walnej naradzie postanowili wspól- 
nie działać. Georges, znający stosunki własnego kraju, ra- 
dził wziąć prywatnego detektywa. Zapewne — to musia- 
ło kosztować. Kosztować dużo pieniędzy, ale obiecywa- 
ło konkretne rezultaty. Johann na ten cel przeznaczył pie- 
niądze, nadesłane z kraju przed kilku dniami. Nie było 
tego zbyt wiele — siedem tysięcy plus tych kilka, które 
mu zostawił wujaszek Krafft na zwrot długu, zaciągnięte- 
go u barona de Langle. W rezultacie ten wykwintny ary- 
stokrata mógł na gotówkę poczekać. 

— Zapytam go o to — wykrzyknął Johann. — Zapy- 
tam o to osobiście, gdyż mam się z nim spotkać w Pary- 
żu, w.Caić la Paix, o piątej, 
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wm przy wieszaku restauracyjnym. 


W zasadzie nigdy nie używam parąso= 
la. Parasol mężczyznę postarza, a ja chcę 
wyglądać młodo. 


| Ale ostatnio kupiłem sobie nowy kape- 
lusz, bardzo elegancki i niedrogi. 


Sprzedawca ostrzegł mnie lojalnie: 

— To jest bardzo dobry kapelusz, ale 
bez parasola niech pan w nim na deszcz nie 
wychodzi. On nie znosi deszczu. To już 
jest taki gatunek kapeluszy. 


Wobec tego, że zimę mamy deszczową, 
| postanowiłem zaopatrzyć się w parasol. 


Znalazłem w domu trzy stare parasole, 
które mi zostały po przodkach i, ponieważ 
wszystkie wymagały reperacji, zaniosłem 
je do pracowni pana Cynaderskiego. 


-~ —Zadwie godziny będą gotowe — 0- 
świadczył pan Cynaderski, obejrzawszy do 
dadnie moją schedę po przodkach. — Na 
razie, ponieważ pada deszcz dam panu je- 
den z moich parasoli. Naprawa potrwa dwie 
godziny. 

| Dwie godziny? Wracać mi się do domu 
nie chciało, Zaczekam w kawiarni. 


` W kawiarni zdjąłem palto i kapelusz, 
parasol pana Cynaderskiego postawiłem w 
kącie przy wieszaku. Wkrótce obok niego 
stanęło jeszcze z dziesięć mokrych para- 
soli. 


Gdy po dwóch godzinach podszedłem 
do wieszaka, znalazłem się w poważnym 
kłopocie. 


| Który parasol jest pana Cynaderskiego? 
oże ten? A może ten? 


l z : . . š 
Wreszcie zdecydowałem się na jeden i 


ruszyłem do wyjścia; 


— Przępraszam! — zatrzymał mnie ja 
kiś wysoki jegomość, spoglądając na mnie 
podejrzliwie, — Dlaczego pan zabiera mój 
parasol?! 


— Och! — przestraszyłem się. — Pan 
wybaczy! Widocznie się pomyliłem! 
= Odstawiłem parasol na miejsce. Po 
chwili wyszedłem z innym. Widocznie ten 
był właściwy, bo nikt mnie nie zatrzymał. 
tylko wysoki mężczyzna nie spuszezał 
ze mnie aka. Oczy jega wyraźnie chiite: 
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Po odebraniu parasoli od pana Cyna- 
derskiego z trzema parasolami pod pachą 
siadłem do tramwaju. Zająłem miejsce w 
wagonie i... zrobiło mi się zimno. Naprze- 
iw mnie siedział wysoki jegomość z Ka- 
sarni. 

Patrzył na mnie chłodno, od czasu do 
zasu przesuwając wzrok na moje trzy pa- 
asole. 

Poczułem się nieswojo. Ten człowiek 
la pewno myśli, że jestem złodziejem i że 
się zdrowo obłowiłem. Zatrzyma chyba 
ramwaj i wezwie policjanta. 


SCW WZZYGODĄ 


Mężczyzna wogóle nie znosi zakupó 


W 


a szczególnie zakupów na rynku. Jeżeli się 
zasem znajdzie na rynku, to tylko dla- 
ego, że zabrała go tam żona. Czuje się 
tedy tatalnie. Jest tu istotą drugorzędną, 
która przyszła tylko poto, żeby 
paczki, 

Nikt na niego nie zwraca uwagi. Głów- 
ią osobą jest żona, ona kupuje, ona wy- 
biera, Ona się targuje, a zapomniany pan 
| władca, obładowany paczkami, stoi na 
1boczu i tylko czasem jakaś sprytna kup- 
owa, cacąc się przypodobać stałej klient- 


nosić 


te, zauważy: 

'— To jest pani mąż? Bardzo sympa- 
yczny. 

= Mężczyzna nienawidzi wypraw na ry- 
iek, bo na rynku czuje się malutki. 

_ Mnie na rynek zabrała kuzynka Krysia. 
Zmęczony, wściekły i obładowany pacz- 
kami, łaziłem za nią jak cień, przystające 
prawie przy każdym straganie. Pod jedną 
pachą trzymałem kurę, pod drugą dużego 
karpia, który poufale trzepał mnie ógónem 
w plecy. w lewej dłoni torebka fasoli, w 
prawej mydło do prania itd., itd. 
_ Przy wyjściu Krysia przypomniała so- 
bie, że jeszcze musi coś kupić. 

— Mój kochany! — zwróciła się do 
mnie błagalnie. — Zaczekaj tu przy brá- 
ie. Za chwileczkę wrócę. 

Uśmiechnąłem się grzecznie, choć zá 
jewała mnie żółć. Czułen:, że z rozkoszą 
zdemolowałbym cały rynek. 

Czas mijał, a Krysia nie wracała. Ręce 


Ale on się nie ruszał z miejsca, tylko pa 
trzył i patrzył, 

Nie! Tak być nie może. Muszę mu to 
wyjaśnić, 

Spojrzałem groźnie na sąsiada, 

— Przepraszam! Pan, zdaje się, sądzi, 
że te parasole są kradzione. 

Wysoki jegomość poruszył się niespo- 
kojnie. 

— Nic mnie to nie obchodzi — mruknął 
— Nie wtrącam się do nieswóich rzeczy, 

Wstał i wyszedł. 

Wyszedłem za nim. Niech psiakrew, wi 
dzi, że się nie boję! Przecież nie mogę go 
zostawić w tym mniemaniu, że jestem zło- 
dziejem. 

Wysoki jegomość przeszedł na drugą 


CÓRKA NA WYDANIU. 
Trudne zdobywanie męża. 


Zwierzemia przy stoliku kawiarnianym. 


Mieszkaniec Starego Miasta Pilemacher 
siedział w kawiarni, z nienawiścią spoglą- 
dał na siedzących dokoła młodych ludzi 
i mruczał wściekle. 

— Łobuzy, psiakrew! Pętają się po ka 
wiarniach, nic nie robią, a żenić się nie 
chcą! 

Towarzysz Pilcmachera spojrzał na nie 
go zdziwiony. 

— Co to pana obchodzi, że oni się nie 
chcą żenić? 

— (o minie obchodzi? Żebyś pan tak jak 
ja, miał 30-letnią córkę na wydaniu, toby 
pana też obchodziło! Jak widzę, że tyle 
jest na świecie tych szmiondaków kawale- 


samochwała 
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— Piję zawsze tylko oryginalną kawę 
mokka, którą mam od jednego z szeików 
arabskich. 


jeżczyzna na zakupach. 


NA RYNKU, ES 


głem utrzymać na nogach. 

— Przepraszam — stanęła przy mnie 
jakaś niewiasta. — Po czemu dziś kury na 
targu? 

— Nie wiem! — syknąłem, dusząc w 
sobie wściekłość. 

— A pan ile zapłacił? 

— Nic! 

Niewiasta spojrzała na mnie podejrzli- 
wie, A ja, żeby przynajmniej na kimś pó- 
mścić swoje krzywdy, wyjaśniłem, zgrzy= 
tając zębami. 

— Ukrrradłem! 

Odskoczyła ode mnie i, oglądając się 
lękliwie, pobiegła na bazar. Widziałem wy 
raźnie, że kogoś szuka. Widocznie poli- 
cjanta. 

Ale nic mnie to nie obchodziło. Walczy- 
łem z kurą i z karpiem, starając się utrzy- 
mać równowagę, I w chwili, kiedy już pra 
wie opanowałem karpia, podbiegła do 
mnie jakaś starsza dama. 

— jak pan śmie, tak się znęcać nad 
rybą? Pañ ją zamęcza! 

— Nieprawda! — óburzyłem się. — Ja 
jej nie męczę! Ja się tylko przed nią 
bronię! 

— Pan ją dusi pod pachą. 

— Bo ona mnie Dez przerwy trzepie. 
Jestem 

zwierząt, 


ochrony chwili 
puścić! 

— Kogo? 

— Rybę! 


Proszę w tej 


| 


członkinią Towarzystwa na., Przysłała mi list z żądaniem 
I kury i karpia. 


stronę, oglądając się lękliwie. Aha! Teraz 
podejdzie do policjanta i każe mnie zatrzy 
mać.. Niech podejdzie! Wylegitymuję się, 
sprawa się wyjaśni i ten dureń się ośmie- 
Szy, 

Ale on minął policjanta i poszedł dalej, 
przyśpieszając kroku. 

— Co jest do. diabła! — zdenerwowa= 
łem się. — Ja mu muszę wyjaśnić tę spra- 
wę! Tak nie może zostać. 

Zacząłem go gonić. A on?! Obejrzał 
się i rzucił się do ucieczki! Kretyn! Bał się 
zetknąć ze złodziejem. Zmieszał się z tłu- 
mem przechodniów i znikł mi z oczu. 


I co ja, nieszczęśliwy, mam teraz robić? 


Jeżeli ktoś go spotka, niech mu wyja- 
Śni, że jestem uczciwym człowiekiem. 


rów, a ja nie mogę żadnego dostać na zię- 
cia, to mnie żółć zalewa. 

— Nie znajduje pan odpowiedniego? 

Pilemacher uśmiechnął się gorzko. 

Co to znaczy odpowiedniego? Każdy 
jest odpowiedni! Co się teraz wymaga od 
kandydata na męża? Prawie nie! Dawniej 
to się wymagaio, żeby nie był pijak, żeby 
nie był hwitaj, eby zarabiał, żeby był z 
uczciwej rodziny! A teraz? Teraz się wyma 
ga tylko jednego. Żeby się ożenił, Ale ta- 
ki łobuz nawet tego nie chce. 

Pan nie ma pojęcia, co ja już nie ro- 
biłem, żeby znaleźć męża dla mojej córki. 

Żona mi robiła wymówki, że nie móże- 
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— Ale dzisiaj pan pije kawę, którą Ma- 
rysła ma ze sklepiku na rogu. 


— Zaraz tu wrócę z policjantem! Ja pa- 
na nauczę, jak się obcnodzić ze zwie- 
rzętami. 

Pomimo zimna, zrobiło mi się gorąco. 
Fasola wyleciała mi z ręki i rozsypała się 
u mych stóp. Kura i karp walczyły coraz 
silniej. Czułem, że ulegam. A tu jeszcze 
grozi mi zatarg z policją. Krysia nie wraca! 
Co robić, co robić? 

— Ile za tę kurę? — spytała mnie jæ 
kaś kobieta w chustce. 

Chciałem jej coś przykrego odpowie- 
dzieć, kiedy nagłe zauważyłem, że w moją 
stronę idzie obrończymi karpia z policjan- 
tem. A z drugiej strony również z policjan= 
tem idzie niewiasta, której przyznałem się 
do kradzieży. 

Krew uderzyła mi do głowy. Protokół, | 
tłumaczenie, kompromitacja! O ucieczce : 
karpiem i z kurą mowy nie ma. 

— Ile za tę kurę? — powtórzyła pyte 
nie gospodyni w cnaustce. 

— Ba.. bardzo tanio! — zająknąłe: 
się. — Ale pod warunkiem, że pani kup 
również karpia! 

— Kiedy ja chcę tylko kurę. 

— Ja pani sprzedam za bezcen. Bi 
gam panią, niech pani karpia też weźmie. 
Ie... 

Nie było już czasu na rozmowy. Polici 
zbliżała się... Wepehinąłem kobiecinie kr 
tę i karpia, dodałem jej paczkę mydła i rz' 
citem się do ucieczki. 

x x * 


Kuzynka Krysia jest na mnie oburzo 
zwrot 


Ponieważ z żywymi już się bałem z 
jczynać, więc kupiłem w restauracji gote 
wanego karpia i pieczoną kurę i odesłałev 


— Ależ proszę pani! Jabym ją z chęcią | Krysi przez posłańca. 


mi zmarzły. Kura z pod lewej pachy rwała | puścił, Ale kuzynka mnie zabije. 2 złote 
się gwałtownie na wolność, karp'coraz pó- 
ufalej trzepał mnie ogonem, ledwo się mọ- 


| 


kilo. 
Dama poczerwieniała z gniewu. 


Poza tym przysiągłem sobie, że fuż w 
życiu na renek nie pójdę. 


— Taką mam dzisiaj ciężką głowę. 


| 
Fiegmatyczny ZIĘĆ mum 
mie chciał ratować teściowej. 


Pan Strączek leżał właśnie na kanapie, 
trawiąc dopiero co spożyty obiad, gdy na 


my wydać córki, bo ja nie mam żadnych 
znajomości wśród młodzieży. 

Na gwałt zacząłem robić znajomości. 
Chodziłem po knajpach, się upijałem, piłem | 
z różnymi łobuzami bruderszaft, chodziłem 
z nimi na dziewczynki, zniszczyłem sobie 
zdrowie — wszystko dla mojej córki. Że- 
by ściągnąć do domu trochę młodzieży. 

I co z tego? Ta gromada zaczęła do 
mnie przychodzić, żarli, pili, pożyczali ode 
mnie pieniądze... I żeby choć jeden przez 
grzeczność się ożenił! Skąd?! Łavuzeria, 
psiakrew! Jak tylko usłyszeli o małżeń- 
stwie, już ich nie było! 

Żona mi powiedziała, że źle szukałem. 
Po restauracjach się męża nie szuka, tylko 
w prywatnych domach. 

Zacząłem chodzić po prywatnych do- 
mach, jak domokrążca. Od drzwi do drzwi 
I tu się pytałem: SPRAY P 

- — Przepraszam, może tu potrzebna żo 
na. Mam córkę na wydaniu... 

Wszędzie mnie wyrzucali na zbity pysk! 

Dawałem ogłoszenia do gazet, obiecy- 
wałem posadę temu, kto się ożeni. Nic! Ta 
ki łobuz jeden z drugim woli być bezrobot 
ny, a ożenić się nie chce.. 

Jak wypuścili z więzienia przez amne- 
stię 15 tysięcy, ucieszyłem się. Poleciałem 
pod więzienie. Może tam kogoś znajdę? 
Ale skąd! Ta dzisiejsza młodzież woli 
kraść, miż się żenić. 

Pan Piłemacher westchnął boleśnie i 
beznadziejnie smutnym wzrokiem spojrzał 
przed siebie. Nagle ożywił się. 

— Panie! — trącił swego towarzysza. 
— Spójrz pan! Ten kelner tutaj jest zupeł 
nie przystojny mężczyzna. Muszę z nim po 
gadać. Założę z nim do spółki kawiarnię. 
Może się ożeni. 

Towarzysz Pilemachera uśmiechnął się 
z politowaniem. 

— Panie P.! Ten kelner jest żonaty, ja 
go znam. Dzieci ma też! 

— Giupstwo! — machnął ręką strapio , 
ny ojciec. — Żony się można jakoś pozbyć | 
dzieci można oddać do przytułku. Grunt tyl 
ko, żeby on sam chciał się ożenić. 

Sąsiad Piłomachera spojrzał 
oburzony. 

— Jak można?! Co pan gada?! 

— (o gadam?! Jak pan będzie miał 30 


na niego 


letnią córkę na wydaniu, to pan będzie ga- 


dał fak samo. 


, — Nie rozumiem, jak może być gz 
kim przedmiot pusty w środku! 


podwórzu rozległo się ujadanie psa i gło- 
śne krzyki. Po chwili zaś wpadł do miesz- 
kania sąsiad, pan Kot į zawołał: 


— Panie Strączek, słyszy pan co się 
dzieje? — Jakiś pies napadł na pańską teś- 
ciowę! 


— Dobrze mu tak! — mruknął pan Strą 
czek. — Drugi raz niech nie napada. 


Pan Kot wyszedł. Wrzaski na podwó- 
rzu stawały się coraz dziksze, a drzemiący 
zięć uśmiechnął się błogo i powtarzał: 


, — Nie zazdroszczę mu. Głupi pies! Już 
nie miał się na kogo rzucić, tylko na moją 
cholerę! Co się dzieje! Póki żyję, takich 
krzyków nie słyszałem. 


Do mieszkania wpadł ponownie zady- 
sżany pan Kot. 

— Panie Strączek, — krzyknął. — Leć 
pan prędko na ratunek! 


Pan Strączek wzruszył ramionami. 


—.Co będę latał na ratunek? Czy to 
mój pies? A po drugie, jeśli sobie pan wy 
obraża, że ja pójdę walczyć z moją teście 
wą, to jest pan dzieckiem. 


— Nie rozchodzi się o psał — jęknał 
pan Kot. — Teściowę pan ratuj! 


Ale pan Strączek pokręcił głową. 


— To nie może być — rzekł, — Czy 
ja nie znam mojej teściowej ?. Ona jest ta- 
ką wielka i siina, jak byk! Nie, panie Kot. 


Kawalarzem pan jesteś, ale się panu nie 
uda mnie nabrać. 


W tym samym jednak momencie okaza- 
ło się, Że pan Kot bynajmniej nie żartował. 
Bowiem rozjuszona teściowa wpadła z roz 
dartym paltem do mieszkania i obiłą zię- 
cia parasolką za to, że nie ratował jej w 
potrzebie, 


Przy sposobności oberwał i pan Kot, 
który poczuł się tym mocno dotknięty i po- 
dał krewką panią Walaszczyk do sądu. 


Sąd skazał 
resztu. 


oskarżoną ma trzy dni %- 


WPŁATY NA ŚCIGACZA ŁODZI I WOŁ ŁÓDŹ» 
PKO. 42008 


W restauracji 


Gość: — Widzę jajka na stole. Mó wiłem już raz, że nie znoszę 


Kelner; — Któż by śmiał pana radce 


posądzać o to?, 


23 „kę eH 


ZIS? będzie lepsza, 


jeśli starsi dawać bedą dobry przykład. 


ziwne postępowanie rodziców em 


Gtrzymaliśmy następujące uwagi: mienność. jakżeż często młodzież rodzi- 
„Oskarzając młodzież wiedzmy, że 0-| ców biednych, urzędników czy pracowni- 


Ważne «la chorych na przepukliny (ruptury) 


krzywienia kręgosłapa (garby) skrzywienie nóg i kolan, graźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfass) i wszelkie inne kalectwa 


Na przepukliny (ruptury) nawet największe 
i najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn, 
kobiet i dzieci — specjalne gumowe ortopedyczne 
bandaże, wstrzymujące radykalnie pod gwarancją 
każdą przepuklinę, 

Na obniżenie żołądka i trzewi specjalne, indy- 
widualnie dopasowane, bandaże brzuszne. 

Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prostotrzy- 


prawdą, że szkolnictwo średnie ogólno - 
kształcące odczuwa wyraźnie brak skaso- 


skarżamy przede wszystkim samych siebie. | ków prawie głodujących, wykazuje większe 
Patrzy na nasze sprawy spoleczne, na skłój zalety móralne, lepszą troskliwość w nau- 


wanych dwóch lat pobytu młodzieży w 


kol macze i gorsety ortopedyczne. 
$z ©. 


Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszelkich 


cenie polityczne, na pomiatanie do niedaw 
na świętości i wielkości į idzie, pociąga- 
na przykłać dem, w nasze ślady. 


leż to razy nauczyciele otrzymują od; 


rodziców usprawiedliwienia nieobecności 
ucznia w szkołe, które są dalekie od praw- 
dy? 

Hu to rodziców cieszy się, wyrażając; 
wobec znajomych radość, że dzieci naresz- | 
cie poszły do szkoły, to rodzice będą mieć 
w domu spokój? 

Niech się z nimi martwi nauczyciel, ale 
biada mu, gdyby mu się zachowywanie 
tych dzieci nie podobało. 

Mimo zakazów rodzice wysyłają 
dzieci na publiczne zabawy taneczne, 
kina itp. 

Mimo zakazów mładzież wałęsa się po 
godzinie 20 na ulicach. 
wiedzą o nieobecności 
nach późnych? 

Trudno jest szkole naprawiać zło usa 
kcjonowane powagą rodziców. Szczegółnis 
dotyczy to domów wpływowych, dzieci 0- 
sób wysoko w hierarchii postawionych. 

Tym zdaje się, że ich dzieciom wszy- 
stko wolno, wszystko ujdzie, bo mają wpły 
wy niepomierne i w razie czego podstawią 
stołka nauczycielowi. Na szczęście nauczy 
cielstwo wykazuje tu podziwu godną sti- 


swe 
do 


dziecka w godzi- 


Fa ireść eśloszeń 


redafczja mie odpowiada 


dr KLINGER 
Spec. chorób wenerycznych, sęksnaluych i skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZD 17 "zz 


132-28 
—_.POWRUCIŁ uj 
Przyjmuje od g 9—1 i od 6—8 wieca 


Dr. med. 
(A TAUBENHAUS 
AKUSZER + GINEKOLOG 
Przyjmuje od g. 3—10 rano i 4—8 wiecz. 
ZAMERSKA 11. Telefon 246-09. 


dr. 7 SOLOWIEJCZYK 


chor. wenerycznych | skórnych 
r Eet je od g. |—3 i 5—9 wiecsn 
Niedzicie i święta 9—12 w poł 
UL. PiIUTRROWSKA 99. 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobięty i dzieci) 
6-go SIERPNIA 7 tel. 232-34. 
przyjmuje od 8 — 11 i od 5 — 8. 


DR. WOŁKUWYSKI 
spec. chor wener. seksualnych | skórnych: 


CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje cd godz, 8—12 i od 5—9 wiecz., 
w niedziele i święta od godz. 9—1. 

w | ABER Pomoc“, Zgierska 56, od 3—5 po poł. 


M GUTSTADT 


Arkuszet-kinekolog 
ZACHUDKIA 66 Tel. 129-52. 
przyjmuje od 9-11 i 5—7 wiecz. © 


WE 9 
med 


Dr med M. ROJNOSZTA JN 


akuszerią i choroby kobicce 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
3 Przyimuje od La 8~— 10 WA i | od d dów. w. 


pr. Żornsicimowa 


Kep kovsce i w POK 


POWRÓCI 
SRÓDMIEJSKA 29, * Tel. 1354-90. 
od 3 — 8 wiecz. 


"zyjmuje od 10 — 12: 


PIERWSZA LEGZNICA STOMATOLOGICZNA, 


STAŁYMI 


ZE 


ce, wartościowszą ambicję i poszanowanie 
siebie! 

Ileż to razy stopień Medęatakitzny za 
nieuctwo syna osoby wpływowej był po- 
wodem niesmacznych uwag! 

Mówi się, że uniwersytety narzekają na 
niedostateczne przygotowanie 
|-To miało miejsce również przed wojną. 
| Uniwersytety narzekają na szkoły średnie, 
szkoły średnie na szkoły powszechne. Fak- 
tem jest, że nauczycielstwo szkół powszech 
nych jak i średnich pracuje sumiennie z ca 
łym oddaniem się swemu powołaniu, 

Czy wszyscy jesteśmy w pełni zadowo- 
pregi z rządów ludzi naszej ery? Czy za 
naszych czasów nie narzekano na nas? Czy 
myśmy się zawsze wzorowo zachowywali? 

Narzekanie jest u nas w modzie. Pod 


Chyba w domu | lupę wzięliśmy ostatnio młodzież. 


Aby młodzież ulepszyć należy: 

1. Naprawę rozpocząć od rodziny. 
Niech każdy mąż ma jedną żonę, a dzie- 
cko jedną matkę. 

2. Uznawać pewne zasady wychowaw 
cze. Rodzice niech dobrze mówią dziecku 
ò nauczycielu, o szkole, o religii. 


3. Dać młodzieży czas do nauki przez 


zaprzestanie używania jej do upiększania|ł 


wszelakich imprez. 
Młodzież nasza jest dobra! 


Mtodzież jest dobra, miła, uczyfna, 
praktyczniejsza i będzie jeszcze lepsza, je- 
żeli my starsi będziemy dawać dobry przy 
kład, jeżeli stosować będziemy właściwą 
metodę wychowawczą. 


Jeżeli czynimy zarzuty, dotyczące obni- 
żenia się poziomu naticzania, to należałoby 
raczej szukać winy w programach. Jest 


DOWEOR 
Gustaw MARKIEWICZ 
skórne | 


tel. 128-75. 


choroby 
ŻWIRKI t €, sy 
od 7 — 8 rano | od 5 — 8 wiecz, 


Mikołaj BURNSTEIN 


choroby kobiece i akuszeria 
PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 


Przyjmuje od g. 9.30 do 1130 i od g 3—6 wiets 


W niedziele i święta od g. 9—11 rauo. 


Dr med. 
M KLACZKRKO 


Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
Przyjmuje od g. 12—2 | od 5—7 wiecz. 


LECZNICA” 


GŁÓWNA 9, 
telef. 142-42. 


learzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 
Aralizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dertystyczny 


czynna od 8-ej rańo do 9 wieczór. 


Poradnia Wenero.ogiczna 
. PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wener. skórnych I seksualnych 
Kobiety +} dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czylma od 9 rano do 9 wiecz. 
ORADA 3 zł 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WENEROLUGICZNA 
leczenie SOT wenerycznych i skórnych 
IOTRKOWSKA 161 
Od z8 do 4 $ od 6 do 9 w., w niedz, od 9—1 p 


| Panie przyjmuje kobieta . lekare PORADA $ A 


CIAŻY 


KOBIECE 


Dr PRAPO 
GDAŃSKA 93, > 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 
w Lócznicy ZGIERSKA» 24 od 10—1 ùp: 


Dr med NITECKI|— 


choroby skórę, weneryczne | 

NAWROT 32, front L piętro, Tel. 218- 18. 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 

| w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


ŁÓŻKAMI 


Dr, Med. SADOKRIERSKIEGO 


Cifrurgia zębów; 


PIOTRKOWSKA 56 


szczęk 


TEL. 129-77. 


i jamy ustnej 


Przychodnia WENEROLOGICZNA 


CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE i SEKSU ALNE 


Specjalny gabinet kosmetycmny, 
PATHE 
Pioirko wssn 03, 


Czyma od 9 rano do 9 wieczór 


PRZYJMUJE KOBIETA LEK: z 
tel. 143-63. 


vorada 3 zł. 


młodzieży. | 


Paa naa Wj ez» - Pod 


OMEGA 


LEWIN SON OWA 


tel. 178-37, 


|przyjmuje od gódz. 8—12, 13—3 I 5—8 w. 


| ZAWADZKA 6, 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 


| PIOTRKOWSKA 203-5, 


Dawniejsza szkoła średnia ośmioklaso- 
wa dawała większe możliwości należytego 
przygotowania. 


EEEE AEE TB, 
Wycieczki morskie: 


t) Po słońce Południa 


1—304 od zł 660,— 
2) do Sztokholmu i Kopenhagi 
3) do Helsinek 

15— 18/6 od zł 90,— 
4) do Antwerpii i Londynu 

13 — 21/7 od zł! 324,— 
5) Fiordy Horwegii 

25/1 - 9/8 od zł 520,— 
6) do Sztokholmu i Kopenhagi 

11/8— 22/8 od zł 220,— 


Wyjazdy indywidualne zagranicę 


Informacje i zapisy y 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Lódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 


E. JASINSHI poteca w śwólch układach 
srowaaayea IMO roku 
w Lodzi, ul. Św. Audrzea Nr. Ó, 5 
« Łęczycy, Ul. Poznańska Nr. i 
Pierwszej Jakości 
NASIONA jire traw, drzew, warżywoe | kwiatów. 
SARZE Toa aposolas sca 
1 przyrządy Ogrodniczo zeru 
GŻY organiczne | sztuczne (pomocnicze) dla 
tów agrodn <zych 
PREPARATY | środki chemiczne. owada i A: wodą CZE. 
Cenniki rornyłamy bszpłat 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal, chorób skórn. weneryczn. i seksaaln. 
wrócił 


UL. TRAUGUTTA s = ŁR ka” 262-98. 
przy jmi — jif -— wiecz. 
w niedziele j święta od 9 — 12.30 po poł. 
Dla skórnie chorych g. ambulator: 10—11 i 26 w. 


Dr. Mod. 
PAULINA LEWI 
Specj. chorób kobiecych | akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 | od 4—3 wiecz. 


Dr med EDWARD REICHER 
Specjal. chorób skórn. weneryczn, | seksuain. 
Leczenie ieniami Rentgena. 

POŁUDNIOWA 28, teł, 201-038 


przyjmuje od 8 — II rano i od 5 — 8 wiecz. 
yi niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


ŁWKABE  PDRETYSTA 
S WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 


(Róg Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje od Rada 9—1 w poł. i od 3—8 w. 


MED „MARIA _ 


Choroby weneryczne, skórne i kobiece 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 


Kosmetyka lekarsku, pielęgnowanie cery I włosów. 
Przyjmuje od g 10—8 wiecz. 


Br. Med, $ 
NIEWEMAZSKE 
p, | Ree, A a I E , skórnych 5 
przyjmuje od 8 — I w f od 5 — 9 wiecz. 
w niedziele i Peth p 9 — iw 


Dr med LUBICZ 
Spec, chorób wenerycznych I seksualnych 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69%. tel. 143-12. 
(róg Narutowicza) 


w niedziele i święta od 9—11 rano. 


M.FELDMAN 


Akuszęr 
KILIŃSKIEGO 


© 
IDA OPADA DA e z a -SAA 


= Ginekolog 
113 (róg Nawrot), 
Tel. 155.77. W lecznicy, Zgierska 24, od p 3—6 w 


Dr med. TREPMAN 
Specj. chor. weneryczm., skórnych i mocropłciowych 
telefon 23412. 


Przyjmuje od 8—TI, 2—4 | 6-—8 wiec. w niedziele i 
i święte od $—1I w poł 


Dr med WARDA CZABAN 
Spec. chorób dzieci 
mieszka obecnie te 
= 


266-75. 
przyjm, od 3 — 4 po p | 
Poradnia dla niemowląt: orki i piątki 
od 1 — 2 po poł. 


l+8|P Bl E SIRRA 


systemów. 


Na płaskie bolące stopy (platfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady wedłag modeli gipsowych. 


Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gimnasty- 
czne do gimnastyki ortopedycznej ete, 
Sztuczne ręce i nogi. 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 


Spec. ortoped. Q PETRYKIEWICZ 


Łódź. ul, Piramowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09 
UWAGA: Osoņiste jawienie się chorych konieczne, 


FIEDLER | KUBICZE. 


pierze wszystko sucho ! 
, PRZEJAZD 2. iel. 261-58 |PIOTRKOWSKA 130 
a DTE OWSKA 46 tel. 255-33 | PIOTRKOWSKA 162 
ul. ŻWJIEKI 18, tel 215-29 
 Zateleftonmu? z= 
dół Dark * hulk zaraz 


POLANA |i. 182-48 lub 102-29 


Nr. rej. 1349 cena zł. 2. a otrzymywać 


Przeciw chorobom nerwowym | bezse. ECHO” ad jutra w Ë 
ności zioła mù Frenumoratę Zamas 


NERWOT IN wiać można poczynając 


ed każdego dnia mię 
Nr. rej. 1348, y 


BiĄStw 
Apteka Dra Farm. Re Rembielińskiego 
w ŁODZI mi. Andrzeja 28. tel. 149-91 


UWAGA? I aaiim zdecydujesz się 


kupno MEBLI 
LETNISKO ZAGOSPODAROWANE gui NAA GOA ore 
6 morgowe, nad rzeką Wartą pod 'Sieradzem, WAGKI Rzqowske 5? 


przy szosie, w zdrowej Suchej miejscowości, 
solidne zabudowania, gospodarczo-mieszka'ne: 
narzędzia rolnicze, pół morgi zagajnika, pól 
morgi młodego sadu czereśniowego, dobre wa- 


sztuki, — CENY B. NISKIE. 
runki do hodowli pszczół — sprzedam. Cena A NĄ 
10.000 zł. gotówką. Wiadomości udzieli: Alired 


Hertzke, Sieradz, ul, Polna 16. MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeją 14) otwaria dla publicznośći codziennie, 
prócz niedziel į świąt, od gœ 10 do 2l, w soboty 
od g. 16 do, 19. 


MUZEUM PAMIATEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dła publicz- 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu- 
zeum p, Ajnenkla, 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 
EiSPZRTA (Plac Wolności 1) dostępne dla publicz= 
ności w środy, czwartki, soboty i niedziela od go 


| 10 do 3. 


który BLO na najdogodni ejszych warun- 
kąch całkowite urządzenia oraz pojedyńcze 


MEE E AAS GEE ATE" ROSE EN TTE EE SEE 


Ceny znacznie zniżone! 


LECZNICA CHOR: A Ae i JAMY USTNEJ 


H. W i UE S S 


PIOTRKOWSRKA 142. TEL, 178-06 
Egz. od r. 1900 


Pr. 


Maria Fras: -ewiczowa 
choroby kobiece i położnictw 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuje od 3—1. oprócz piątków. Tel, 269-64 


MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 8, w niece 
dziele i święta od g. 10 da 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
mr 104) czynne codziennie od g. 10 do $: 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE. 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 

WYSTAWA STÓW. PLASTYKÓW „SZKOŁY 
WARSZAWSKIEJ" oraz KUGYNII RÓŻAŃSKIEJ, 
JERZEGO WOÓLEFA i STANISŁAWA ZALT”- 


se = DR. MED. 

H. KLACZROWA 
położnictwa i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel, 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 | ed 5—8 wiecz. 


De Mod. 3 
SUDYA SKIEGO w lokałn TPStu, Park Sienkiewicza. 
Jerzy $ WYSTAWA OBRAZÓW art.mal. M. SIEMEŃ- 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 
Legionów 11 fl. pot) 115- 27, „RUCHOMA WYSTAWA  ANTYALKOHOLO. 


w lokalu szkoly powszechnej przy ul. Rokiciń+ 
kj Ul. Wstęp bezpłamy. 


> NL NL Le o a eae PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lo 
S. NEU M A R K |Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kultun 54 
choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe ŚL Żeromskiego (Sienkiewicza Ss czynna w po- 
DIATERMOTERAPIA (gruźlica í nowotwory skó. | niedziałki od g 7 do 9 wierz Porady bezpłatnie. 
ry) i LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA 
ANDRZEJA 4, tel. 170-50, 
Przyjnruje od g. 12—2 i od 6—8 wiecz, 


LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tet. 122-89 (przy przyst. traw. pabianickich) 
Dws razy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analizy. Otwaria od 1l do 8 w. 


przyjmuje od 8—9 r. I 4—8 w 


Dr. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek, Ohiz. 1111-9 
traż Pożarna tel, 8 
Ubezpicczalnią Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 


BO SZTOKEOLMUY i KOPENHAGI 


V. — 5. VL e 17. VIII. — 22. VII. 


DO ANTWERPII LONDYNU ` i 


13. — 21. VII zł 324,— 


FILORDY NOKWEGEAR 


25. VII. — 9. VIII zł, 520.— 


Zapisy i informacje: 


WAGONS-LITS/COOK, Piotrkowska 68 


è zł 203, — 


i 


tel. 170-70 


| 


*  SŚchwytaliśmy 


Ratunku! 
Dosięznął 
mnie lapą! 


Już mam dosyć tych 
wybryków! 


Podaruję 


Wicka i Wacka do 
ogrodu zoologicznego. 


A. M. 


Zakład herszía. 


W pierwszym roku wojny o Chaco po- 
jawił:się po stronie boliwijskiej oddział kon 
nych ochotników zwany „Escuadron de la 
Muerte“ (szwadron śmierci). Składał się 
ów szwadron z wypuszczonych z więzień 
lub amnestionowanych kryminalistów, prze 
ważnie pastuchów bydła, Indian i mieszeń- 
ców, najlepszych kawalerzystów na kon- 
tynencie i zarazem najokrutniejszych „ty- 
pów“ ludzkich,  Szwadronem dowodził 
„rotmistrz ” Maidana, sławny po obu stro- 
nach granicy szef grasantów i złodziei by- 
dła, poza tym „fachowiec“ od wszczynania 
wszelkich tewolucyj. Zanim rząd paragwaj 
ski zdążył zmobilizować armię regularną 
do odparcią najazdu boliwijskiego, tudziez 
przerzucić na pozbawiony komunikacji 
front oddziały regularnej kawalerii, zebra- 
no naprędce z najbiiższych departamentów 
tzw. lotną brygadę ochotników. Byli to 
przeważnie Indianie częstokroć uzbrojeni 
tylko w łuki i długie noże „adagi“, a kawa- 
leria za cały rynsztunek miewałą oprócz 
„adagów” pistolety systemu Smitha. Lo- 
tna brygada paragwajska natknęła się na 
boliwijski szwadron śmierci o dwadzie- 
ścia mil na zachód od fortu Toledo. 


W plutonie konnych dywersantów pa- 


tagwajskich służyli dwaj rówieśnicy z je-| kłótni między skazańcami. Związany Ca- 


O Z Z Z PE W A ` a. 


je żywcem! 


„ECMU: 


Nie dadzą 


Muszą nam 
zapłacić po 
sto złotych! 


mi 


y 


4 í, 


N 
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umysł tępy. Zwano go też powszechnie Ca;ców. Nawet dla nich był to osobliwy wi- 
sildo — niezdarzony. Życie obchodziło się| dok. Zazwyczaj ofiary, wpadające w moc 


z nim bezceremonialnie i nie szczędziło mu 
wszelakich upokorzeń. Ustępować musiał 
nawet przed Nemiesio, brunatnym Indiani- 
nem, który dzięki swej smukłej postaci i 
wielkiej zręczności w rzucaniu lassa, lub 
strzelaniu do celu stał się przedmiotem pe 
żądania białych i brunatnych dziewcząt w 
okolicy. Im szerzej i głośniej śmiał się Ne- 
mesio, tym mocniej zaciskał zęby niezdarzo 
ny Casildo. Skoro wybuchła wojna Neme- 
sio został zwierzchnikiem Casilda w plu- 
tonie lotnej brygady. 


Aż razu pewnego powinęła się noga 
szczęśiiwemu Nemiesio, Na patroli przez 
nieuwagę wpadł w ręce „szwadronu Śmier 
ci“ — razem z niezdarzonym  Casildem. 
W noc letnią i parną leżeli obaj jeńcy na 
stepie skrępowani i, oczekując tragicznego 
losu, liczyli w milczeniu mrugające na nie- 
bie gwiazdy, Byli w rękach bandy „„rotmi- 
strza'* Maidany, a to oznaczało śmierć 
przez oberznięcie głowy „adagą'. Naresz- 
cie więc złośliwy los postawił szczęśliwe- 
go Nemesia na równi z niezdarzonym Ca- 
sildem. Casildo jakby dawno na tę chwilę 
oczekiwał, jął lżyć towarzysza niedoli naj- 
cięższymi wyzwiskami... 

Tamten żachnął się i zdumiał. Wśród 
nocy na stepie między ogniskami obozują- 
bandy rozległy się okrzyki i wrzask 


4 


cej 


dnej wioski, mieszaniec Casildo i Nemesio, | sijdo zrywał się na kolana i pluł w twarz 


Indianin. Casildo był to chłop ciężki, o kan również zwiazanego Nemesia. 


ciastej twarzy, z miną wiecznie pokrzyw 


Na hałas 
;liwijscy oprawcy 


biegli się od ognisk bi 


szwadronu śmierci, boleśnie przeżywały 


nam więcej 
lak 80. 


Może się 
z nimi 
-abąwimy?. 


p ai 


atek na szerokim świecie. 


wasza sprawka! 
zwierzęta by nas 
dosięgnęły! 


Ślady kót 
prowadzą na 
mostek! 


i 


s 


Mam przeciąć ten 
sznur, czy też 
przysięgniesz, 

że nas więcej 

nie ruszysz? 


2h m 1 hp m M M M 


więc Maidaan przemyśliwać nad urządze- 
niem osobliwszego i nie mniej krwawego 
widowiska. Nakazawszy więc gestem ci- 


swe ostatnie chwile przed straceniem. Cza; szę, zbliżył się ku jeńcom i rzekł: 


sem jedni nadrabiali miną, ate wielu do- 
stawało nawet histerycznych  konwulsyj. 


— Jesteście obaj już skazani i nie mo- 
gę wam dać woii, skoro jednak bardzo pra 


Żeby jednak dwóch skazańców tuż przed | gniecie się popróbować, dam wam ku temu 


śmiercią pożarło się tak między sobą, te- 
go i bandyci Maidany jeszcze nie widzieli. 


lepszą jeszcze sposobność! 
— Mów, rotmistrzu, mów ! — zawołali 


Osobliwe to widowisko zwabiło nawet obaj równocześnie. 
0 o | j 


watażkę Maidanę i jego „porucznika“ Ya- 


— Oto każę was obu równocześnie 


guanę. Miejscowym obyczajem zbiegowi-|ściąć na stojąco i ten, który po obcięciu 


sko podzieliło się na dwie partie — jedni 
przyklaskiwali wyzwiskom Casilda, drudzy 
zachęcali odgryzającego się Nemesia. Na- 
dano im też zaraz przydomki. Nemiesio 
zwał się „Indio“ a Casilda ochrzczono 
„Panńzonć. 

Pod wpływem zainteresowania ze stro- 
ny bandy, Casildo jakby się odrodził. On, 
na którego od łat dwudziestu nikt nie zwra 
cał uwagi, stał się oto przedmiotem podzi- 
wu. On nareszcie żył pełną piersią... oñ te- 
raz był co się zowie „chłopem... 

— Ach, gdyby mi tak rozwiązali ręce 
i dali adagę! — zaryczał Casildo — zapła 
ciłbym ja ci za moją dolę! 

Ta myśl tak dalece go przejęła, że zwro 
cił się błagająco do Maidany. 

Watażka, którego ta scena ubawiła, pra 
wie był gotów kazać ich rozwiązać i do- 
puścić do pojedynku. Lecz skoro sobie u- 
przytomnił, że byłby to zwykły kreolski po 
jedynek, tak na kampach powszechny, któ 
rych on w życiu tyle widział, przestał się 


głowy dalej pójdzie do drugiego, ten wy- 
grą zakład i będzie chłopem... 

Roznamiętnionych przeciwników na ten 
wyrok przebiegły po grzbiecie zimne ciar- 
ki. Casildo uczuł, że jego zapał do walki 
raptownie stygnie a Nemesio zwiesił po- 
nuro głowę na piersi. Tylko grasanci boli- 
Wijscy powitali pomysł „rotmistrza“ okrzy- 
kami uznania i spoglądali z podziwem na 
watażkę. 

Pod wpływem entuzjazmu grasantów 
pierwszy Casildo otrząsnął się z wrażenia 
strachu i chcąc dokuczyć towarzyszowi nie 
doli zawyrokował: 

— Taki zuch a jak ci to zmiękł... Baba! 
Poczekaj, ja ci pokażę, że i w tym pojedyn 
ku będę wygrany... 

Watażka z uciechą przyklasnął rezo'u- 
cji Casilda i poklepał go. dobrotliwie po 
plecach, mówiąc: 

— Podoba mi się ten nasz „Panzon* 
i stawiam na niego stó pezów! 

— Przybite! — ozwał się „porucznik“ 


tym interesować, Z drugiej strony jednak! Vaguane. Ja stawiam na „India“... 


(dla ubawienia swej bandy rad był jakoś! 


Zakłady się mnożyły jeden po drugim. 


dzonego, a jego maleńkie oczy zdradzały i otoczyli zwartym kołem rozżartych jeń- wykorzystać tych ciekawych jeńców. Jąl Casildo uczuł, że duma rozpiera mu piersi, 


wszak sam „rotmistrz“ stawia na niego! 

— Ręczę ci, rotmistrzu, że nie stracisz 
swoich pezów! — chełpił się Casildo. 

— Po co dużo gadać! — warknął roz- 
wścieczony Nemesio. Idziemy i zobaczy- 
my! 

Rozwiązano im nogi i podprowadzono 
bliżej ogniska. Ustawili się sami twarzą 
do widzów na oświetlonym placu a za nimi 
stanęli dwaj specjaliści z adagami w rę- 
kach. Casiido opanowany żądzą zwycię- 
stwa nad towarzyszem wytężył myśli w 
tym kierunku, aby skoro poczuje „ciach: — 
skoczyć przed siebie... 

Nemiesio, rozstawiwszy moono nogi, 
mruknął filuternie na swego kata: 

— Towarzyszu, aby tylko cięcie było 
pewne... Już ja pokażę temu drapichrósto- 
wi... 

Maidana podniósł rękę do góry i na 
ten znak oprawcy ujęli ofiary za włosy 
przeginając im głowy w tył. Gdy ręka wa- 
tażki opadła, chlasnęjy adagi, głowy ska- 
zańców zakolebały się i opadły ma piersi. 
Trysnęły rubinowe strumienie. Obydwaj 
ruszyli tylko jednym krokiem naprzód i 
zwalili się na trawę, przy czym cialo, In- 
dianina wysunęło się dalej od Casilda. — 
Watażka przegrał zakład i podchodząc do 
zwłok swego „piotegowanego'* skrzywił 
się okrutnie i kopnął je z pogardą: 

— Ach, ty bydlę niezdarzone!... 

Ko!ejno po dowódcy podchodzili do 
zwłok drgających przegrani zakładnicy 1, 


klnąc obelżywie, kopali Casilda. No”za- 
jutrz towarzysze z lotnej brygady odr” e- 
źli zwłoki obydwóch na „kampie“, pu u- 


cięczce szwadronu śmierci 


BARNA WYKLUCZONY 


z szeregu a:smaślorskich pinć-pon$£istów. 


BUDAPESZT 19.3. — Węgierski związek te 
ńisa stołowego wykluczył swego naj'epszego 
zawodnika Barnę z szeregów amatorskich, de- 
klarując go zawodowcem. 

Przed paroma tygodniami Barna w parze z 


SPORT NA BAŁUTACH. SEEM 


Bergmanem zdobył mistrzostwo świata w grze 
podwójnej w Kairze. W czasie swej kariery 
sportowej Barna 14-krotnie zdobył tutuł mi- 
Strza świata. Ostatnio mieszkał on stale w Lon 
dynie i przyjął obywatelstwo angielskie. 


Wtorkowe ćw czen.a gimnastyczne 


W sali gimnastycznej przy ul. Staszica 1/3 
odbył się trójmecz w piłkę koszykową, zorga- 
nizowany przez sekcię Sportową kręgu St. 
harc. „dŻałuciarzy” im, Stefana Żeromskiego. 
|-sze miejsce w rozgrywkach zajęła 31 druży- 
na im, Jura Sz'etyńskiego, 2-gie — Krąg „Ba- 
luciarzy”; 3-cie sekcja sportowa z Osiedla Ro 
botniczeżo im. inż. Kwiatkowskiego, 

Rozgrywkom przypatrywała się licznie ze- 


ZAPAŚNICY NA MACIE. 


M Marcowa sałatka. 


Program imprez niedzielnych jest następu- 
jący: 

Na pływalni Akademii WF o godz. 18 zakoń- 
czenie zimowych mistrzostw Polski w pływaniu 

W gmachu YMCA o godz. 20 międzypaństwo 
wy mecz koszykówki Po'ską — Niemcy 

Na boisku Warszawianki o godz. 11 bieg na 
przełaj WOZLA na 4000 metrów 
" Na boisku Skry o godz. 15,30 45-minutowa 
dogrywka meczu piłkarskiego Polonia — War- 
szawianka i 

W lokalu Warszawianki o 
bokserski Warszawianka — Lot 

W gmachu gimnazjum Lelewela o godz: 10 
szkolny trójtnecz w szermierce 

Poza tym rozpoczną się w Warszawie roz 
grywki piłkarskie o mistrzostwo Ligi okręgo- 
wej w rundzie wiosennej. 


godz, 12 mecz 


i i ZEN OTOZ EAT DRA 
WZNOWIONE PRACE MODELARNI OBWO- 
DOWEJ. 


ŁÓDŹ, 19.3. — Jak wiadomo dzięki inicja- 
tywie zarządu Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
R uruchomiono własną Modelarnię Obwo- 

ową. 


W dniu 20 b.m, po przerwie dwumiesięcznej i 


spowodowanej reorganizacją pracy i person»: 


iustruktorskiego zajęcia w Modelarni  zosinią 
wznowione, , 
Zakres prac jest obecnie znacznie nzszerzn 


ny. gdyż oprócz Mode'arni  zorganiz”wanych 
dla młodzieży pozaszkolnej i — ze szkól pow- 
szechnych, uruchomione zostały w ubiegłym 
tygodniu 3 kursy modelarskie dla młodzieży 
szkól średnich. 

Praca już wre w calej pełni, aby odrobić 
siracony czas i godnie przygotować sie do naj- 
t“ższych zawodów Obwodowych i Okręgo- 
wych. 

Uwaga więc Modelarze Grupy A 1B (z Mo- 
dełarni Obwodowej): zajęcia odbywają się we 
wtorki i czwartki każdego tygodnia od «ouz. 
17 w sali wykładowej Łódzkiego Obwodu Mel 
skiego LOPP (us Piotrkowska Nr 149) par'er. 
wejście z podwórza). 


skonałości. 


ASKA DOZBROIĆ. 
POLSKI 


TŻ 


57 


DAŁ N 


« "idz 


C A 


ZYŚ 


im. WicepR. EUG. 


MORZU ! 


/CIEACZ ? 


brana młodzież dzielnicy bałuckiej, 

Trzeba dodać, że Sekcja Sportowa Kręgu 
organizuje w każdy wtorek ćwiczenia gimnasty 
czne i gry sportowe, które dostępne są dla mło 
dzieży robotniczej, stwarzając godziwą rozryw 
kę, której młodzież niejednokrotnie szuka na 
ulicy lub w szynku, 

Zgłaszający winni posiadać Świadectwo le- 
karskie z Poradni Sportowej (ul. Gdańska 83.) 


W KRAJU: 

W Radomiu mecz piłkarski Polonia (Warsza= 
wa) — Broń (Radom) ) 

W Krakowie zapaśnicze mistrzostwa Polski, 
mecz bokserski Cracovia — Wista i mecz pil- 
karski Cracovia — Junak (Przemyś') 

W Poznaniu międzypaństwowy mecz bok- 
serski Polska — Włochy oraz 
Warta — Gedania 


RĄ „U 44 i (LG 


ŁÓDŹ, 19.3. — Wczoraj Starosta powiato- 
wy mgr Denys dekorował Srebrnymi Krzyża- 
mi Zasługi działaczy L. K. M. w Zgierzu dr. 
Stanisława Oleszę oraz kierownika szkoły w 
Rudzie Pabianickiej Edwarda Kotynię. 

Krzyże brązowe otrzymali pp.: Krenc Al- 
fred, członek Zarządu Związku Rezerwistów w 
Zgierzu, Lach Aleksander właściciel księgarni 
w Zgierzu, Bronisław Szkoda, malarz ze Zgie- 
rza, Nowak Stefan rolnik z Radzynek gm. Gos 
podarz, Stańczyk Ignacy ze Stępowizny gm. 
Łagiewniki. 

W Starostwie Grodzkim dekorowani zostań 
brązowymi Krzyżami Zasługi za pracę społecz 


Apel do dobre 


| Przygotowania do zbiórki 


ŁÓDŹ, 193. — Dorocznym zwyczajem zarzą 


dy poszczególnych Kół Polskiej Macierzy Szko” |na, Dar Narodowy 3 Maja” zwiększa 


| 


Dekoracje w dwu starostwach 
EEZE Nowa lisia odznaczonych EEE 


ną, za długoletnią pracę zawodową, za pracę w 
instytucjach ubezpieczeń społecznych oraz na 
polu pracy samorządowej łodzianie: p.p.: Cie- 
mierski Jan, Darmachowa Anna, Kowalski Ka- 
zimierz, Kranas Tomasz Stanisław, Lakmuntó- 
wna Zofia, Andrzejak Julian, Chaładaj Stani- 
sław, Kasperek Franciszek, Kuźniak Stefan, Li- 
siecką Izabela; Marciniak Stanisław, Mikulski 
Edward, Olczak Franciszek, Pachała Jan, Rota 
życki Wiktor, Ścibiorek Józef, Sędkiewicz Te- 
ofil, Szwajcerowa He'ena, Wawrzyńska Maria, 
Worobiowa Teofila, Zelmer Gustaw i Jałkie- 
wicz Stanisław. 


j woli łodzian. 
na , Dur Narodowy 3 Maja“ 


Pamiętajmy, że nawet najdrobniejszy datek 
szeregi 


nej na terytorium całej Rzeczypospolitej w po |uświadomionych obywateli i cenientuje potęgę 
czątkach marca przystępują do pracy przygo- |Rzeczypospośitej. 


towawczej nad zorganizowaniem zbiórki na „Dar 
Narodowy 3 Maja”, aby za zdobyte tą drogą 
Środki, nieść na  naidalsze Kresy Wschodnie 
oświatę i polskość, 
olska Macierz Szkolna dzięki budzącemu 

się zrozumieniu wśród społeczeństwa polskiego; 
że Kresy Wschodnie dla potężnej Polski są 
tym, czem dla zdrowego człowieka pewna prze 
strzeń nieodzowna do swobodnego poruszania 
się, już dzisiaj ze źródeł! zbiórkowych prowa- 
dzi” 304 szkoły powszechne, 10 szkół średnich, 
34 szkoły zawodowe, 254 kursów dla przedpo- 
borowych, 36 burs i ochron i 2032 bibliotek, 

Łódzki Zarząd Okręgowy Polskiej Macierzy 
Szkolnej, nie chcąc zostać w tyle, apeimie tą 
drogą do wszystkich ludzi dobrej wol, aby i w 
tym roku pośpieszyli z pomocą Obywatelskie- 
mu Komitetowi Zbiórki na „Dar Narodowy 3 
Maia”, by zbiórka wypadła nie gorzej, jak lat 
ubiegłych. 


Nowa platówia szerzenia kaltury cbrześcijańdkie |: 


Uroczyste otwarcie Instytutu Wyższej Kultury Religijnej EE 


ŁÓDŹ, 19. 3. — J. E. ks. biskup Włodzimierz 
Jasiński, Ordynariusz Diecezji Łódzkiej wydał 
jak wiadomo orędzie do społeczeństwa katolic 
kiego w Łodzi. 


Po nadaniu statutu, erekcji Instytutu na pod 
stawie 16 artykułu Konkordatu i setnego Kano- 
nu Kodeksu Prawa Kanonicznego J. E. ks. bis- 
kup Ordynariusz przystąpił w dniu 17 marca 
r. b. do uroczystego otwarcia Instytutu. 

Zadaniem Instytutu będzie pogłębienie i sze- 


mecz piłkarski |Tzenie wiedzy religijnej tak ważnej w życiu jed 


nostki i narodu, a przez nią ugruntowane i sku 


W Zakopanem mistrzostwa Polski w kombi- |teczny rozwój kultury chrześcijańskiej w naszej 


nacji alpeiskiei i konkurs 
prezesa FIS 


W Hali Gąsienicowej mistrzostwa zjazdowe |odpowiednio przybranej, po śpiewie 


okręgu warszawskiego 


skoków o puchar 


Diecezji. 

W pięknej sali przy ul. Ks. Skomipki L. 4, 
wykona- 
üym przez chór alumnów Wyższego Semina- 


Na Pilsku zawody narciarskie o puchar Ba- |rlum Duchownego stanął na katedrze J: E: ks. 


biogórski 


biskup Wł. Jasiński, wygłaszafąc podniosłe prze 


W Czeladzi bieg na przełaj z udziałem No- |mówienie, w którym wyjaśnił, że prawdziwa 


iego 
W Gdyni mecz bokserski Syrena Warsza- 


wa — Flota. 
ZAGRANICĄ: s 


W Cannes zakończenie turnieju tenisowego Awantury pijanych kobiet. BASE O] 


z udziałem Polaków t 

W Antwerpii mecz piłkarski Be'gla — Ho- 
laudia 

W Cork mecz piłkarski 
Pźłnecna, 


Węgry — Irlandia 


W ŁODZI; 


kultura rozwija się tylko na podłożu nauki Chry. 
stusowej. 

Następny referat wypowiedział ks, dr. Stani 
sław Szydłowski, wicerektor Wyższego Semi- 
tarium i dyrektor Instytutu na temat: „Skąd 
Kościół czerpie siły zdobywcze?” Źródłami ty- 
mi są Pismo św., tradycja i człowiek. 

Na zakończenie J, E, ks. biskup dr. K. Tom 
czak, opiekun Instytutu zaznajomił słuchaczy z 
programem wykładów. W bieżącym trymestrze 
wykłady obejmą Apo'ozgetykę, Historię Religii, 
Filozofię chrześcijaństwa, Etykę i Literaturę. 

W uroczystym otwarciu Instytutu Wyższej 
Kultury Religijnej wzięli udział przedstawiciele 
władz państwowych i wojska z p. zen. W. 
Thommee na czele, dr. Wrona, naczelnik Wy- 
działu Społ. Politycznego Urzędu Wołewódzkie 
go, pułk. dypl. Bolesławicz, pułk. Skwarczyński 
komendant  E'zesser 
Kapituły Łódzkiej oraz licznie zgromadzona in 
teligencja katolicka. 


Braterska trójka zdemolowała areszt. 


ŁÓDŹ, 19.3, — Wczora! referat karno admi 
nistracyjny Starostwa Powiatowego Łódzkiego 
ukarał 14 dniowym aresztem braci Antoniego 
lat 22, Bronisława lat 24, i Kazimierza Vat 26, 
Karpińskich zam, w Tuszynie — Wielkopole 
za zakłócenie spokoju publicznego i czynny, 0- 


Piit nożna. Na boisku Wimy o godz. 15 pór władzy. Trzej bracia w stanie nietrzeżwym 


o mistrzostwo klasy A: Zjednoczone—UT-I 
Zawody towarzyskie: 


godz. 12-ej: Wima — 


Pabianicka), na- boisku Widzewa o godz. 


ć : »|zaczepiali przechodniów, wszczynając awantu- 
na boisku Wimy O|ry, zaś interweniującemu 
WKS, na boisku S0- 
kola o godz. 1lej: Sokół — Huragan (Ruda 


policjantowi stawi! 
czynny opór. Gdy wreszcie osadzono ich w are 
szcie do wytrzeżwienia zdemolowali jego urzą- 
dzenie. Dostarczeni wczoraj do Starostwa uka 


Widzew — Hakoah, w Pabianicach na DO-| ran; zostali po 14 dni aresztu. 


isku Sokoła o godz. 15.15: PTC. — Burza. 
Na boisku ŁKS. mecz treningowy (bez pu- 


bliczności): ŁKS. — ŁTSG 
Lekkoatletyka, $ 
gi wewnetrznoklubowe otwarcia sezonu, 
Piłka ręczna, W ! 
im. Poniatowskiego od godz. 15-ej: 


Na boiskach w Łodzi bie- 


PRZED ZAMKNIĘCIEM WYSTAWY OBRAZÓW 
M. Siemińskiego. 
Bardzo wybrednym znawcom sztuki płasty- 


hali sportowej w parku cznej polecamy gorąco wystawę prof. M. Sie- 
mecze | mińskiego, mieszcząca się przy ul. Piotrkwskiej 


koszykówki żeńskiej o mistrzostwo klasy A Nr. 113. 
i koszykówki męskiej o mistrzostwo kl. B, Malarz to bardzo uta'entowany, konsekwen 
Tenis stołowy, W Zgierzu o godz. 18-ej| tny i logiczny. Świadomy swego celu i założe- 


mecz międzymiastowy Zgierz — Łód 


HA 


zz. 


KWIATKOWSKIEGO 


WPŁATY NA SCIGACZ FOM. PKO 442008 
Wszystko co stworzyliśmy zginie, 


jeśli nie hędzie silnej marynarki. 


nia, krok, po kroku wchodził po drabinie ku do 
Dziś talent jego jest skrystalzo- 
wany. 


NOWY ZARZĄD KOŁA POWIATOWEGO 
Rodziny Urzędniczej, 

Łódź, dn. 19, 3. — W czwartek odbyło się 
ogólne roczne zebranie Koła Powiatowego Ro- 
dziny Urzędniczej w Łodzi, na którym wybra- 
no zarząd składający się z 10 osób. Przewodni 
czącą została starościna Irena Denysowa, 

Zebrani uchwalili jednogłośnie z funduszów 
organizacyjnych przeznaczyć 100 zł. na Fun- 
dusz Obrony Morskiej — na ścigacz Wojewódz 
twa Łódzkiego oraz 100 zł. ną biedne dzieci. 

Obywatelskie stanowisko urzędników zasłu- 


|guie na wyróżnienie. 


PRZED WIELKĄ ZBIÓRKĄ ULICZNĄ 
na dzieci bezrobotnych. 

ŁÓDŹ, 19.3, — W dniach od 25 marca do 
3 kwietnia b.r. odbędzie się w całei Polsce pu 
bliczna zbiórka pieniężna pod hasłem „Wielka 
nocny dar dla dzieci bezrobotnych”. Akcia ta 
ma na celu przyjście z pomocą materialną 
dzieciom bezrobotnych. W Łodzi ogólna zbiór 
ka uliczna do puszek odbędzie się w dniu 26 
marca br. z udziałem Łódzkiej Straży Ognio- 
wej Ochotniczej w Łodzi oraz w dniu 2 kwie- 
tnia br. w której udział wezmą organizację 
społeczne, zawodowe i inne. 

Miejski Obywatelski Komitet Zimowej Po- 
mocy Bezrobotnym w Łodzi zwrócił się w tym 
celu pisemnie do wszystkich organizacyj, pro- 
sząc o delegowanie przedstawicieli na ogólne 
zebranie Sekcji Dochodów _ Niestałych, które 
odbędzie się w dniu 24 marca b.r. o godz. 19-ej 
w sali posiedzeń Zarządu Miejskiego w Łodzi 
(Ps Wolności 14, I p.) 

Celem tego zebrania będzie omówienie przy 
gotowawczych prac technicznych organizowa* 
nych zbiórek. 


—— 


W dniu wczorajszym pijane Wanicka Zofia 
i Włodarczyk Janina przy zbiegu ml. Dwors- 
kiej 1 Zielnej  zatrzymywały przechodniów 
i wszczynały awantury, Przy rewizji w komi- 
sariacie okazało się, że posiadają narzędzia zło 
dziejskie. 

Referat karno - administracyjny Starostwa 
Grodzkiego skazał Wanicką na 3 miesiące zaś 
Włodarczykównę na 1 miesiąc aresztu. 


PRÓCHNICA ZĘBÓW — NASZ WRÓG. 


Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz- 
kiego Po'skiego Czerwonego Krzyża dziś o go- 
dzinie 12 min. 30 w sali PCK przy ul. Piotrkow 
skiej 190 dr Dziadek wygłosi odczyt n. t. „Pró 
chnica zębów — nasz wróg”. 

Wstęp bezplatny. 


AKADEMIA PLCZTOWEGO P. W. 

Starani:r: oddziału 7 P. P. W. w Łodzi w 
świetlicy przy ulicy Wysokiej 20/22 dnia 18 
marca 1939 o godr. 19.30 odbyła się Akademia 
z okazji Imienin Marszałka Edwarda Śmigłego 
Rydza. 

W programie przemówienie dyr. J. Mandec- 
kiego, proi. M. Strzetaińskiego, występy solo- 
we oraz utwory w wykonaniu orkiestry. 

Uroczystość w "Mru 19.3. 39 r. obchodzona 
będzie przez P. F. W, w ramach Mieiskiego K> 
nitetu Obchodu. 


OCZ TZT PAONZZORYZDEWYEW UR ACZTZOCZĘ LED 
Otomany, tapczany 
koezetki, 
krzesła materace higieni- 
czne 
polecają najtaniej 
w dużym wyborze 
B-cia »ERAFINSCY 

Łódź, ZAWISZY 13, tel. 222-34. 


Jerus da każelega 


7 e TELEFUNKEN 


| MA BATERIE ze. (15: 
my zt. 136; 


Sprzedaż również na raty 
od zł. 11,50 mies 
Do nabycia we firmie: 


»ALFA- RADIO: | 


wł. Mikołaj RITT, 
Nawrot 1, tel, 183-60 
287, tel. 124-68 


m 


|; nn, Z ZZ Z CL +- 


Centrala: 
, : Piotrkowska 


Niedzielski, "członkowie | 


Fer 


w Budapeszcie. 


W dniach od 22 do 27 marca r.b. odbędzie 
się w Budapeszcie wielka wystawa rolnicza: 
Bliższych szczegółów udziela pose'stwo węgier 
skie wzgl. Biuro Podróży (Orbis i Wagons 
Lits - Cook) gdzie można również otrzymać 
karty uczestnictwa upoważniające do zniżek 
kolejowych polskich i węgierskich. 


Wysiawa rolmicza 


> zadławił się 
pieczonym bobem. 


TARNÓW 19, 3. — Straszny wypadek wy- 
darzył się w Siemiechowie pod Tarnowem. 
Mianowicie 5-letni Adam Górski przez łakoms= 
two wziął do ust wielką ilość pieczonego bo- 
bu, który stanął mu w gard'e. Malec zaczął się 
dusić, Mimo ratunku ze strony rodziców 
chłopczyk zadławił się na śmierć. 


Pim po japorisku EM 
Jako tako... 


ŁÓDŹ, 19.3. — Przewidywany przebieg po- 
gody w dniu dzisiejszym: pogoda o zachmurze- 
miu zmiennym i miejscami opady. Po mroźnej 
nocy temperatura w ciągu dnia w pobliżu zera. 
Umiarkowane wiatry północno - zachodnie i 
północne, 


Co nas po pracy rożwaóścii* 


CASINO— Maria-Antonina. 
CORSO: — Przygody Robin Hooda, 
CAPITOL: — Konflikt. 
EUROPA — żona - lalka, 
GRAND KINO — O czym się nie mó 
Whee 
IKAR: — I. Sekretarka jej męża; II. Bit 
wa na Brodway, 
IRA: — 1. Kombatanci; II Szeik. 
METRO: — Alpejskie osły. 
MIMOZA: — |. Marnotrawna córka; 
II. Kalif z Bagdadu. 
OŚWIATOWY — 
Maskarada, 
OAZA: — Ostatnia brygada 
PALACE — Głos matki. ; 
EEA OWIORNIE — Zapomniana me- 
odia. 
PALLADIUM — Romanse cygańskie™~. 
RIALTO: — Skradzione życie. -< 
RAKIETA: — Zapomniana melodia. 
STYLOWY: — Indyjski grobowiec. 
Taia — Rakietą na Marsa. Maska 
rada. 
TON: — Cafe Metropol. 
ZACHĘTA: — |. Fortancerki; II. Dzi- 
kie ścieżki. A 


Rakietą na Marsa 


TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15. 


Dziś „poranek popularny po cenach najniiszych, 
Dziś w niedzielę o godz, 12-6] w poł. popularny 
poranck po eenach SĄ, bnad Dana będzie świetna 
sztuka Wildera „Nasze miasto" w reżyserii L. Schil. 
lera a w obsadzie premierowej 


Wielki sukces „Pięcioraczków Warszawskich“ 

Jak zgóry można było widzieć „Pięcioracz- 
ki Warszawskie* więc: La Zoe TE 
Andrzejewska, K. Krukowski, R. Gierasiński i K. 
Korwin - Pawłowski odnieśli w Łodzi wielki enkces 
bawiąc publiczność przewybornym programem saty: 
ryczno-politycznym „Coś wisi w powietrzu”. Rewia 
ta dana będzie dziś w niedzielę o godz. 3-ej pp. 


i 8.30 wiecz. oraz w poniedziałek o 8.30. 
pagan po zi o 8.30. Abonamenty 


TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 
Ostatni dodatkowy występ bie Jarkowskiej, 


Uproszona przez dyrekcję świetna artystka Ste. 
faia Jarkowska wystąpi raz jeszcze jeden ( nieod. 
wołalnie ostatni) w komedii Devala „Subretka* dziś 
o godz. tej pp. Abonamenty nie ważne 

Dziś w niedzielę ; w wtorek o 8.30 rewelacyjna 
„Matka Natura“ w <eżyserii dyr. H. Morycińskiego. 

Jutro w poniedziałek przedstawienie zawieszone. 


Jutro na obiad: 


Zupa ogórkowa, Zrazy siekane z kaszą 
raczuszki. 


WINSZUJEMY, 


Jutro. Arcniprowi. 
Wschód słońca 5.40. 
Zachód słońca 17.48, 
Długość dnia 12.08. 
Przybyło dnia 4.01. 
Tydzień 11. 5 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

M. Kasporkiewicza, Zoeiska 51, A. Red" w 
B. Łobody, 11 Listopada 86, M. Zundelewicza Piotr 
kowskn 25, S. Bojarskiega i \ 

Cz, Rytela, Kopernika 26, M. Lipian. Piotrkowska 
193, A. Kowalskiego i Ski, Rzgowska 147. 


wap i zmontowaniem na 


osiach, poleca. po cenach konkurencyjnych 
ZAKŁAD ŚLUSARSKI A. NEUMANN 
ŁÓDŹ, ZAMENHOFA 32, tel. 235-57. 


KOŁA DO WOZÓW KONNYCH 
szprychowe i tarczowe na  łożys= 
kach stożkowo-rolkowych, z ogu- 


x 


CZY STARSI LUDZIE m= 


MA S a W G dia 


MAJĄ ZDOLNOŚCI DO NAUKI? 


Starsi ludzie uczą się o wiele lepiej, niž 
się przypuszcza powszechnie. Do takiego 
wniosku doszedł dr Hierbert Sorenson, pre- 
zydent stanowego kolegium nauczycielskie 
go w Dułuth (Minnesota), który przepro- 
wadził badania wśród wielu tysięcy star- 
szych osób, korzystających z uniwersytec- 
kich kursów uzupełniających. 


Wiele lat temu zwrócono uwagę, na 
podstawie przeprowadzonych badań wśród 
„Studentów“ w szkołach wieczornych, że 
umysł ludzki nie przestaje się rozwijać z 
chwilą ukończenia studiów szkolnych i że 
dorosłe osoby mogą przyswajać sobie no- 
we ideje i nową wiedzę tak samo jak dzie- 
ci. W książce pt. „Zdolności starszych o- 
sób“, opublikowanej świeżo przez Univer- 
sity of Minnesota Press, podane są rezul- 
taty badań w zakresie pracy i postępów w 
nauce tych „studentów*, którzy korzystają 
z uniwersyteckich kursów uzupełniających 
i z kursów innych szkół, przeznaczonych 
dla dorosłych osób w całym kraju, Bada- 
nia te ponownie wykazują, że wiek sam 
przez się nie może być uważany za prze- 
szkodę do zdobywania nowej wiedzy, lub 
nowych zawodów, pod warunkiem jednak, 
że w danej osobie tkwi odpowiednie zain- 
teresowanie. „Dorosłe osoby mogą się u- 
czyć i pamiętać“ — stwierdza Richard R. 
Price, dyrektor uniwersyteckiego kursu u- 
zupełniającego przy Uniwersytecie Minne- 
sota, w słowie wstępnym do owej książki. 
„Zmniejszanie się władz umysłowych z bie 
giem wieku jest bardzo powolne, jeżeli u- 
mys} podlega stałym ćwiczeniom”, 


Wiek studentów, objętych owymi ba- 
daniami, waha się od blisko 20 do 70 lat 
i obejmuje okres lat około 60. Około 15% 
wszystkich studentów (dorosłych osób) li- 
czy po 40 lat. W niektórych uniwersyte- 
tach liczba „studentów“ w tych latach i 
starszych nawet, wynosi jedną czwartą. 

Poprzednie przygotowanie i wykształ- 
cenie tych „studentów“ różni się wielce. 
Wielu z nich ukończyło przedtem kolegium, 
ale są i tacy, którzy nie ukończyli nawet 
szkoły elementarnej, Nauczyciele i nauczy- 
cielki stanowią od jednej trzeciej do poło- 
wy wszystkich „studentów“, ale pomiędzy 
nimi znajdują się kobiety i mężczyźni ze 


wszystkich zawodów i ster społecznych — 
~ gospodynie domu, adwokaci, doktorzy, in- 


żynierzy, pielęgniarki, stenografistki, a tak- 
że rzemieślnicy, szoferzy, strażacy, robotni- 
cy, kelnerki itd. 

Olbrzymia większość „studentów“ (do- 
rosłych osób) pragnie uzupełnić lub zdo- 
być nowe zawody. Innych pcha do nauki 
chęć zdobycia wiedzy i podniesienia się na 
wyższy poziom umysłowy. Blisko jedna 
czwarta uczęszczała na naukę do klas dzię- 
ki zainteresowaniu sprawami kulturalnymi 
lub odnoszącymi się do odpowiedniego spę 
dzania wolnego czasu. | 

Olbrzymia większość tych „studentów“ 
pracuje we dnie. Często są oni zmęczeni, 


aby korzystać z klas wieczornych, a także 
za mało mają czasu na systematyczne pro- 
wadzenie nauki, Pomimo jednak tych róż- 
nych przeszkód uzdolnienia ich umysłowe, 
jak się przekonano, były niemal takie sa- 
me, jak uzdolnienia regularnych studentów. 

Rezultaty tych badań powinny wzbu- 
dzić otuchę u tych dorosłych mężczyzn i 
kobiet, którzy myślą o zapisaniu się na spe 
cjalne kursy zawodowe, lub ogólnokształ- 
cące. Wzmacniają one oprócz tego stano- 
wisko w sprawie zagadnienia edukacji do- 
rosłych osób, zajęte przez federalne biuro 
edukacyjne. Kierownicy tego biura oświad 
czyli niedawno temu, że „dorosłe osoby 
mają prawo do ułatwień j udogodnień edu- 


Spostrzeżeniu amerykańskiego uczonego. 


kacyjnych w celu zaspokojenia pragnień i 
zainteresowań, zrodzonych w ciągu szere- 
gu lat“; że „dorosłe osoby mają prawo do 
odpowiednich sposobności, umożliwiają- 
cych im uzupełnienie ich zawodu, lub zdo- 
bycie lepszej wprawy zawodowej“; że „jest 
obowiązkiem społeczeństwa zapewnienie 
dorosłym osobom odpowiednich szkół, by 
mogli należycie zużytkować swój wolny 
czas“; że „powinny być odpowiednie szko- 
ły dla dorosłych osób, odpowiadające ich 
zdolnościom do nauki, a w końcu, że „,od- 
powiednie ułatwienia i sposobności eduka- 
cyjne dla dorosłych osób są bardzo waż- 
nym czynnikiem, zabezpieczającym demo- 
kratyczną formę rządu“, 


Czech 


i Lech 


HRADCZYN. 


Bójcie się Boga, znów zmiana, 
Berlin figielki wciąż płata, 
nowego pana tra Hradczyn, 
Praga na ustach znów świata!.. 


Zmienia się mapa Europy, 
to nie bajeczka, lecz fakty, 
po miastach czesko-morawskich 


Berlin wygrywa swe takty. 


śpi Londyn, Paryż, śpią wszyscy, 
nie ma już śmiałków — azaliż? 
patrzą i palcem nie kiwną, 

jakby ich dotknął paraliż. 


O Prago dumna, chełpliwa, 
straciłaś żyzną swą „zemlu*, 
nikt się nie wstawił za tobą, 
nawet sam milczek na Kremlu... 


Kiepskim swych ziemic, mój Czechu, 
byłeś obrońcą i stróżem, 
skoro-Ś je oddał bez strzału — 

nie ma litości nad tchórzem!.. 


Byłeś w niewoli i wracasz, 
Żle-ś, widać, cenił swobodę, 
pamiętasz, jak ci z Warszawy 
dłoń wyciągano na zgodę? 


Benesz się jednak odwrócił, 
dziś świata starły cię dzieje, 
tyś przepadł, zginął, jak pyłek, 
a POLSKA MOCNA ISTNIEJE! 


— Cóż to oznacza? — zapytał zaintrygowany Ciszoń. 


ROM. 


~ — Boże — pomyślał Ciszoń, obserwując jazdę — iie 


e aa 


doby paniońskiego pokoji Auta: 


gli 


Nowe filmy gwiazdy ekranu. 


Kiedy jedyna córka dość zamożnego 
wydawcy pewnego paryskiego dziennika 
ukończyła szkoły, rodzice stanęli nad po- 
ważnym zadaniem co z nią zrobić i jak po- 
kierować dalszymi jej losami. Annabella 


już od najmłodszych lat czuła wielki zapał: 


do sceny i amatorski teatr gimnazjum żeń- 
skiego w Wersalu pamiętał niejedne suk- 
cesy małej blondyneczki w prymitywnie 
skleconyca sztukach dla młodzieży. Anna- 
bella już wtedy była uważana przez kole- 
żanki za przyszłą aktorkę, 

Ojciec Annabelli spoglądał z niepoko- 
jem na rosnący stos zbiorów fotografij ko- 
lekcjonowanych przez jego córkę. Słynne w 
tych czasach aktorki Norma Talmadge i 
Mae Murray, powycinane z najbarwniej 
szych magazynów filmowych i posegrego- 
wame najdokładniej, stanowiły główną o- 
zdobę panieńskiego pokoju Annabelli. 

Pewnego dnia, w czasie obiadu wyda- 
nego przez ojca Annabelli dla grona naj- 
bliższych przyjaciół, Annabella zachowy- 
wała się dziwnie i była przez cały czas mil 
cząca i nieśmiała, co zwróciło uwagę obec- 
nych. 

— Nie przejmujcie się tym zbytnio — 
starał się wytłumaczyć ojciec. 

— Mała marzy o karierze gwiazdy fil- 
'mowej i już teraz nie są jej obce humory. 

— Mogę te marzenia zaspokoić — ode- 
zwał się jeden z przyjaciół. 

— Znam pewnego reżysera filmowego, 
który zrobi dla mnie wszystko. 

Następnego dnia młoda panienka za- 
pukała nieśmiało do wrót atelier filmowe- 
go w Joanville i zameldowała się reżysero- 
wi. To był pierwszy dzień zbliżenia Anna- 
belli z filmem. W ciągu paru miesięcy otrzy 
mała szereg nic nie znaczących epizodów, 
z których jednak najważniejszym był epi- 
zod w filmie „Napoleon“. Po tym poszło 
już gładko. 


Renć Clair poszukiwał odtwórczyni ro- 
li głównej do swojego nowego filmu p. t. 
„Milion“. Ktoś wspomniał mu o pracowi- 
tości młodej aktorki, którą nazwano Anna- 
bella. Clair sprawdził jej wartości aktorskie 
i po specjalnej próbie powierzył jej głów- 
ną rolę w tym filmie. Bywalcy kin wiedzą 
doskonale, jak Annabella wywiązała się ze 
swojego zadania. Po „Milionie'* grywa tyl- 
ko role główne, wchodząc szybko do rzę- 
du najpopularniejszych aktorek Francji. 


p 


Annabella. 


Hollywood coraz bardziej kierujący 
swoje zainteresowania artystyczne w stro- 
nę Europy, postarał się szybko o „pOrwa- 
nie“ Annabell. Mała Francuzka przeszła 


į ogniową próbę języka angielskiego, nagry- 


wając 2 filmy w Anglii. Były to: „Serce i 
Szpada” z Konradem Veidtem oraz „Księ- 
żniczką Cygańska“ z Henry Fondą. 

, Pierwszy film amerykański na wielką 
miarę „Suez“ to nowy sukces tej pierw- 
szorzędnej gwiazdy srebrnego ekranu. 


Weź dwie duże cebule... 


W okresie tak rozpowszechnionym ża- 
chorzeń grypowych, jedno z pism francu- 
skich podaje prosty środek zwalczający tę 
chorobę, jak i wszelkie zachorzenią dróg 
oddechowych w przeciągu 2 dni. 

Przepis ten pochodzi od pewnej pary- 
skiej sławy lekarskiej i stosowany przez 
niektórych lekarzy, okazał się bardzo sku- 
tecznym. 

Należy wziąć 2 duże cebule soczyste i, 
po usunięciu wierzchnich suchych płatków, 
utrzeć je na tarce i złożyć otrzymany 
miąższ do szklanki, Po paru godzinach u- 
tworzy się na wierzchu sok, którego nale- 
ży zażyć po 1 łyżce stołowej 3 razy dzien- 
nie przed jedzeniem. Dla zagłuszenia przy- 
krego smaku i zapachu cebuli należy po- 
pić sokiem z pół cytryny. Po drugiej łyżce 
tego prostego lekarstwa chory odczuwa 
wielką ulgę, a na drugi dzień jest zdrów. 
Przykre objawy pieczenia, zgagi, odbijania 
się i tp., jakie towarzyszyć moga po zaży- 
ciu pierwszej łyżki soku cebulowego, ustę- 
pują przy następnej, nie należy się za- 


— Dlaczego niewolnic? — zapytał Ciszoń, 


NEM NOWY ÍROD K NA GRYPĘ, EEE 


tym zrażać, Jest to też znakomity środek 
wykrztuśńy, niewywierający — w przeci- 
wieństwie do wszelkich chemikalii -— ża- 
dnych ujemnych wpływów ubocznych na 
organizm ludzki. 


PODSŁUCHANE 


FRANCISZEK JÓŻEF I ORZEŁ. 

Jak wiadomo austriackim herbem pań= 
stwowym był dwugłowy orzeł. Cesarz 
Franciszek Józef nie widział nigdy w życiu 
żywego orła. Pewnego razu wybrał się 
na polowanie, aby wreszcie własnoręcznie 
zabić tego rzadkiego ptaka. Dworzanie wy 
dostali gdzieś martwego orła i usadzili go 
na drzewie, tak, że gdy cesarz strzelił, 0- 
rzeł spadł, jak gdyby był w tej chwili za 
strzelony. 

Franciszek Józef zbliżył się, obejrzał 
orłą i pokiwał z niedowierzaniem głową. 

— To przecież nie orzeł! On ma tyl- 
ko jedną głowę. 


przysłu- 
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sportowego = Hieronim Feja. 


— Żółte opaski na twarzach noszą wyłącznie żydów- 
ki arabskie, których tu jest dość dużo. Żydzi mają tu wła- 
sne ghetto. Do czasu wybuchu palestyńskich awantur, 
żydzi jako tako żyli z Arabami, obecnie stosunki te mo- 
cno się popsuły. Zanotowano już kilkanaście poważniej- 
szych incydentów. 


Przy zbiegu dwu uliczek Dawka przystanął i spojrzał- 


na zegarek. 


— Wsaimraz — oświadczył — teraz  wsiądziemy 
w pierwsze lepsze, napotkane po drodze auto i pojedzie- 


my do bousbiru — dobrze? 


— Zgadzam się z całą przyjemnością pójść z wami, 


kochany kolego, choćby na koniec świata — odpowie- 
dział Ciszoń, a po chwili zapytał. — A cóż to jest ten 
bousbir? 


— Ho, ho, — odparł Dawka — trudno wam w kilku 
słowach wytłumaczyć. To musicie obejrzeć własnymi 
oczyma. jest to niezwykła osobliwość miast marokań- 
skich, lecz <casablańska najbardziej godna podziwu. 
O, jest auto — wykrzyknął i dał znak przejeżdżającemu 
szoferowi, aby się zatrzymał. 


Szofer stanął z taksówką i spojrzał pytająco na 
mężczyzn. j 

Le Quartier Reservée — podał adres Dawka, gdy 
Ciszoń zajął obok niego miejsce. 

Szofer uśmiechnął się zlekka i nacisnął pedał. Auto 
z nadzwyczajną szybkością, mimo wąskich jezdni po- 
mknęło naprzód, omijając zręcznie przechodniów, kroczą- 
cych środkiem uliczek. | 


już byłoby ofiar w Warszawie na takiej trasie. 


Jeszcze kilka zakrętów bez użycia trąbek ostrzegaw- 
czych i auto stanęło przed wysoką bramą murowaną. Po 
obu jej stronach ciągnął się dość wysoki mur. Przy bra- 
mie znajdowała się ławeczka, na której siedział policjant 
francuski, oparty o grubą bambusową laskę. 

— Jesteśmy na miejscu, wysiadamy. Dawka spojrza- 
wszy na licznik taksówki, odliczył pieniądze i wręczył je 
szoferowi. 

Ciszoń, po wyjściu z auta począł ciekawie spoglądać 
na bramę i policjanta z oryginalną laską. 


— Dokąd mnie prowadzicie? — zapytał w pewnej 
chwili. 

— Nie bądźcie tacy ciekawi, bo jeszcze możecie do- 
stać laseczką — a widząc, że Ciszoń uśmiecha się, po- 
czął mu tłumaczyć — jesteśmy przed bramą bousbiru. 
Bousbir — to najoryginalniejsze miasteczko miłości zało- 
żone przez jakiegoś zblazowanego arystokratę francuskie- 
go, który dla zrealizowania tego curiosum sprowadził 
z najdzikszych zakątków Afryki z górą 700 dziewczą. 
w wieku od trzynastu do siedemnastu, a najwyżej osiem- 
nastu lat. Pomysł zaiste ciekawy, bowiem atrakcja ta 
z postępem czasit okazała się bardzo intratna. O moralno- 
ści ludów egzotycznych nie będę wam specjalnie wykła- 
dał, powiem wam tylko, że magistrat casablański bardzo 
sobie chwali to „wesołe“ miasteczko, chociażby z tytulu 
podatków, jakie wpływają z tej imprezy nieprzerwaną 
strugą do kas miejskich. Każdy turysta zwiedzający Ca- 
sablankę chętnie tu zagląda, aby podziwiać zwyczaje 
i urodę młodych niewolnic rozmaitych ras i szczepów. 


kroniki lokalnei — Feliks Babol;-za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówn 


| 


chujący się z uwagą wywodom kolegi. 

— Każda z młodych mieszkanek bousbiru po wejściu 
za mury miasteczka miłości podpisuje coś w rodzaju kon- 
traktu, który ją obowiązuje. Kontrakt ten przede wszyst- 
kim głosi, iż dziewczynie nie wolno opuszczać murów 
bousbiru w ciągu lat pięciu. ? 

— A jeśli zawiedziona zechce zerwać kontrakt? 

Dawka machnął ręką. 

— E, przeważnie do tego nie dochodzi, gdyż tu ma 
okazję dobrego zarobku i zaoszczędzenia sobie pienię- 
dzy. Życie ma całkiem znośne, a porządek panuje wzoro- 
wy, gdyż nad całością czuwa policja. 

Kończąc te słowa Dawka spojrzał uważniej na Ci- 
szonią. 

— Jeśli macie — rzekł jakieś drobnostki 
wierzchu, jak chusteczka, wieczne pióro, , czy 
bądźcie łaskawi włożyć to do kieszeni marynarki 
spodni. 

— Czyżby okradały zwiedzających? — zapytał 
szoń, wyciągając jednocześnie z wierzchniej 
chusteczkę i ołówek. 


— na 
ołówek, 


lub 


Ci- 
kieszonki 


= Nie... skądże.. Widzicie, one wszystkie mają jed- 
nakowy zwyczaj. Aby bliżej zainteresować swą osobą tu- 
rystę, wyciągają mu widziane drobiazgi i uciekają z ni- 
mi do swych misz, których jest tyle, ile straganów 
w „soukhi*, Zaaferowany turysta biegnie za śniadą, czy 
czarną zalotnicą i wpada do niszy, A tam już jest za du- 
żo pokus, aby zaraz wrócić. Dlatego was ostrzegam. A te- 
raz chodźmy. 

Dawka wziął Ciszonia pod rękę 


Wydawca: Jan Stypu!kowski 
Odbiło w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodz 


